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(Wyje»e depntacji sejmu galicyjskiego do cesarza. 
— Odczytanie sprawoalwia kemlaji toakiftskiej w 
labie deputowanych franonakiob. — Sytn cja na 
Formoaie. Times o celn konferencji afrykafukiej. — 
Konpronii międay gabinetem angielskim i prze- 
wódsaamj konserwatystów. — Walka prawosławia 
a katolicyzmem, czyli Moskwa lnb Europa, —  
Glosy dzienników o wynikn procesu Sohónerera 

przeoiw Tagllattowi).

Depntacja, przez sejm wybrana, wyjeżdża 
do Wiednia, by złożyć podziękowanie Najja­
śniejszemu Pana za łaski, krajowi wyświadcza* 
ne, z powoda klęski powodzi. Wiadomy jest 
fakt, który swego czasu oburzenie wywołał, że 
nie wybrano do depatacji pierwotnego wniosko­
dawcy. Es. biskup Solecki wniósł na d. 9. wrze- 
śnią w sejmie, aby tenże uchwalił podziękowa­
nie, co też jednomyślnie sejm przyjął. Wniosko­
dawca brał żywy i ciągły udział w czynnościach 
Bejmn przez całą kądenąję, był członkiem dwóch 
komisyj, szkolnej i konkurencyjnej, a Czas zda­
jąc ąprawę z tegorocznej sesji sejmowej, nmiał 
podpieść zasługi ks. biskupa. Blanditiae etiam 
cum rejiciuntur, plakat, powiedział Seneka, dla­
tego nazwano w Grosie znany memoriał ks. So­
leckiego, przedstawiony ministrowi oświaty, 
dziełem ze wszech miar znakomitem. Miałoż to 
być zadośćuczynieniem i wyrównaniem za krzyw­
dę, którą stańczycy wyrządzili.ks, biskupowi? 
Wszakżaż mjmo zwyczaju, powszechnie w par 
lamentacji przyjętego,, ni# wybrano go do depu- 
Ucji, w Bkutekwforteli. iitańcąsków. Ułożyli oni 
na poufnej naradzie liotę, według której potem 
w sejmie posłowie kartki swe oddawali, niedo- 
myślając się intrygi i zapomniawszy o tem, kto 
hył pierwszym wnioskodawcą podziękowania. 
Na liście zaś tej uje umieścili stańczycy ks. bi- 
skopa Soleckiego, wnioskodawcę, który , przez 
całą sesję gorliwie w sejmie, pęacowął, locz na­
tomiast innego biskup-, kp Dunajewskiego, któ­
ry zaledwie ha parę. dni do Lwowa przyjechał 
i w .pracach sejmu adziałn nie brał.

Oddawca oczekiwane sprawozdanie komisji 
tonkińskiej n&reSzcie d. 17. bni przedłożone zo­
stało francnzkiej Izbie deputowanych. Odczyta­
nie Jego przez sprawozdawcę p. Leroya, który 
zastąpił pana Frank CheYeu, dynflsjonowanego, 
wywołało żywe wycieczki przeciw rządowi. Ze 
apgMMczdania piĄkzlge ste, że podłmr Jtrzeteta- 
wień samego rządu, kredyt-* początku żądany 
w sumie 17 milionów, podniesiony być potrze­
buje db 40 milionów. Oświadczenie to n Lwicy 
obudziło niemałą wrzawę i liczne przerywania. 
P. Ferry żądał wniesienia dyskusji na przyszły 
poniedziałek. Clemencean sprzeciwiał się temu, 
zarzucając, że rząd chce pospiechem w sprawie, 
wymagającej głębokiego zastanowienia, zgnieść 
mniejszość. .0  tem nie ma mowy — odparł 
Ferry — mniejszość przez dosyć czasu korzy­
stała z prawa kontrolowania; nie na rząd spa­
da wina -przewłok — niemi nie służy się do- 

pej sprawie ojczyzny." Clemenceau odrzekł, 
i jeżeli były zwłoki, to winien tylko sam 

rząd, bo mniejszość doknmenta, jeden po dru­
gim, musiała sobie zdobywać. Polityka w  pań­
stwie demokratycznym wymaga jasnego pozna­
nia położenia spraw i zupełnej wolności. La­
dzie, co się otaczają tajemnicą i prą do decyzji 
w sprawie, aby z trudności wybrnąć, nie mają 
ńa oku wielkiej sprawy ojczyzny, ale interes 
swego ministerstwa. (Oklaski na lewicy).

W głosowaniu, dyskusja nad sprawozda­
niem przyjęta na poniedziałek 288 głosami prze­
ciw 201.

Temps z powodu pogłosek o zajęcia Tamsni 
przez Francuzów, taki daje obraz sytuacji na 
wyspie Formozie:

„Obsadziliśmy przystań Kelung i wzgórza, 
panujące nad miastem.- Dwa bataliony piechoty 
marynarskiej stanowią jego załogę. Wystarcza 
to do odparcia Chińczyków, ale ten oddzi&lik za 
słaby jest do robienia wypraw i wpędzenia nie 
przyjaciela w głąb kraju, gdzieby go mieszkań 
cy nieprzyjażni źle • przyjęli. Tamsni jest blo 
kowane, i podług najnowszych wiadomości Chiń 
czycy zabarykadowali ujście rzeki, i tym spo­
sobem przystęp do portu utrudnili kupieckim

statkom i kanonierskim łodziom. Z tego powo­
du ustawionych jest kilka wojennych statków 
wzdłuż całego wybrzeża, aby mieć na oka por­
ty Taiwanfa i T&kaa i wszystkie miejscowości, 
gdzie wylądowanie jest możliwem. Takie jest 
nasze położenie na Formozie, i zmienić się to 
nie może przed nadejściem posiłków, wychodzą­
cych z Algieru. Z kompaniami swemi debar- 
kacyjnemi, przy pomocy tymczasowo wziętych 
oddziałów z załogi Saigann admirał Conrbet bę­
dzie mógł oczyścić północną część Formozy z 
regularnych wojsk, które Tamsni i drogę ztam- 
tąd do Kelnng trzymają obsadzoną. Z tej stro­
ny Chińczycy nie mogą otrzymać żadnych po­
siłków. Nie jesteśmy więc na Formozie w ta- 
kiem położenia jak w Tonkinie, gdzie Chińczy­
cy pomimo krwawych klęsk, cofnąwszy się o 
kilka kilometrów, znowu gromadzić się mogą.*

mdyńskim Timesie znajdujemy list z Pa­
ryża u konferencji afrykańskiej, który otrzymu­
je, źe konferencja ma inne, niż podane cele. Od 
wielu lat było celem Bismarka poróżnić Fran- 
eję z Anglią, rozpoczął on robotę swą na kon­
gresie w r. 1878, bo się przekonał, że nie bę­
dzie mógł absolutnie na kontynencie panować, 
dopóki Francja z Anglią są w zgodzie Kan­
clerz szedł dalej tym planem na konferencji lon­
dyńskiej, i dopiął go, jak tego dowodzi rozbu­
dzona zaciekłość francnzkich dzienników prze­
ciw Anglikom.

Zniewagę niemieckiej chorągwi w Paryżn, 
schwytanie na gorącym nczynkn oficerów fran 
cuzkich, zdejmujących plany niemieckich fortec 
puszczono bezkarnie, i dla przypodobania się 
Francji zaniechano myśli podniesienia poselstwa 
w Madrycie do godności ambasady. Sam jeden 
tylkprUÓAńće) -był w Ęarcinie i wtajemniczony 
został w rzeczy skierniewickiego zjazdu i kon 
ferencji berlińskiej. Wszystko to-dzieje się, aby 
Francję pozyskać dla Niemiec a oderwać od 
Anglii. Myślą Bismarka na obecnej konferencji, 
w której żaden wielki mąż stanu nie bierze u- 
działn, jest albo Wszystkim państwom narzucić 
swoje idee, albo jeśli Anglia opierać się będzie, 
tem j&skrawfej uwydatnić jej odosobnienie. W 
Berlinie robią wszystko tylko w jednym celu — 
a tym jest wywołanie zupełnego zerwania mię 
dzy Francją i Anglią. Gdyby Anglia została 
Bama, zizolowana, a Francja była w harmonii 
t  Niemcami, w takim razie Anstrja i Moskwa 
wziąść mogłyby kom cje za Dnnajem. 
Włochy paraliżuje się 6ra§Lg>prozumienie Nie­
miec z Francją. Że porozumienie nie
może być osiągniętem prare: swrot Aldfcii i Lo­
taryngii, to rzeczą j e s t ,  «*ą, i>o'Tur to ani
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ściołem katolickim przez płytko myślących In 
dzi była uważaną jedynie za walkę Moskwy z 
Polską, za usiłowanie wynarodowienia nas przez 
carski despotyzm. Pisma polskie niejednokrotnie 
przedstawiały, że walka ta ma nietylko naro­
dowościowe i religijne, nietylko, że się tak wy­
razimy, lokalne, ale ogólno-dziejowe znaczenie, 
że jest to bój między cywilizacją zachodnią, re­
prezentowaną przez katolicką Polskę, a mongol- 
skiem barbarzyństwem, które odziane w bizan­
tyńską formalistykę, grozi Bnropie zniszczeniem 
tego, na co bardziej rozwinięta część ludzkości 
długie wieki pracowała

W prasie obcej zapatrywania nasze były 
pomijane dotychczas, dlatego też z tem większą 
przyjemnością odczytaliśmy w poważnej Starej 
Pressie artykuł, który z powoda ostatnich na­
paści rządn moskiewskiego"na knrję, przycho­
dzi do tych samych, dawniej już przez nas wy­
powiedzianych wniosków. O ile nam wiadomo, 
pierwszy to raz pismo niepolskie tak jasno sfor­
matowało swoje zapatrywania, a głos Pressy ma 
tem większe znaczenie, iż organ ten stoi w bli­
skich stosunkach ze sferami wpływowemi.

Przedstawiwszy historyczny przebieg unii, 
a następnie usiłowania rządn moskiewskiego, 
od Katarzyny II. począwszy, aby nnię zdławić, 
i przypomniawszy, źe depntacja unitów u pa­
pieża dała rządowi moskiewskiemu pretekst do 
ponownego targnięcia się na prawa kościoła ka 
tolickiego, w ten sposób pisze Presse:

„Jeżeli rozważymy wypadki w ich związku 
historycznym, natenczas artyknł Journal de St. 
Petersbourg straci charakter przypadkowej lub 
też przemijającej pogróżki, a przedstawi nam się 
jako ogniwo z całego łańcucha objawów, które 
można tylko wytłumaczyć antagonizmem i wal­
ką zachodniego katolickiego'kościoła ze wscho­
dnią, prawosławną cerkwi^ państwową. Nad 
Niemuem i Wisłą powszechny kościół katolicki 
broni swych pozycyj, zdobytych przed 300 la­
ty, przed państwowem i pofitycznem prawosła­
wiem, które działa ciągle W myśl moskiewsko- 
narodowej idei, sformułowanej tak jasno i wy- 
raźaie przez cara Mikołaja w słowach: „Jedno 
prawo, jedna mowa, jedna cerkiew*.

W papieztwie idealnie zcentralizowany, wol­
ny od wszelkich państwowych i narodowych in­
dy wid nalności i właśnie dlatego po całej knli 
ziemskiej rozprzestrzeniony katolicyzm w Kró­
lestwie i w Zachodniej Moskwie (tak antor L i­
twę nazywa; pr. r.) spotyka reprezentowane 
przez monarchię, państwowo i narodowo zorga­
nizowane prawosławie, i tam to przygotownje 
się bez wątpienia „knlturkamyf", którego re­
zultat trudno przepowiedzieć, ale którego prze­
bieg wcale nie zależy- jedynaeod- t>bustroniftgc

Df.om.~Jr u l  Molik*, n Awi sie nii» dffJ-wi. i, n&teienią sił dttcŁoWV«-ij’ J moralnych. Jak 
przyjęłaby to Anglia z entuzjazmemnhny więc czy fólSftj SWtfą, to mimo x .^ctrego 1 Pobie-
j&kiś środek musi mieć Bismark w umyśle dla 
dopięcia cela swojego — zupełnego zizolowa 
nia Anglii od całego świata.

Przyszło dc kompromisu między rządem an­
gielskim i przawódzcami konserwatystów ; wa- 
rnnki są następujące. Ci ostatni dają dostate­
czne na piśmie gwarancje, źe Izba wyższa przed 
Bożem narodzeniem załatwi bil reformy. Nowy 
podział okręgów wyborczych ma jako zasadę: 
oddzielenie wyborców miejskich od wiejskich ; 
wszelkie miejsca wyborcze poniżej 10.000 mie­
szkańców liczyć się mają do wiejskich okręgów. 
Miejscowości między 10 a 25 tysiącami grupo­
wane będą z innemi miejscowościami wyborów, 
a żadna poniżej 25.000 nie będzie miała repre­
zentanta. tsalisbury i Gladstone wypracują no­
wy bil podziała. Jeśli ten będzie odrzaconym, 
gabinet poda się do dymisji.

Ostre zarzuty dziennika Journal de St. Pe­
tersbourg, czynione karji rzymskiej, zarzuty nie­
lojalności, nawet intrygi, która ma się objawiać 
w zachęcania unitów do oporn przeciw rządo­
wi, a do których powód dała depntacja unitów 
n papieża, nie pozostawiają wątpliwości, że w 
Moskwie zanosi się na „kulturkampf" w rodza- 
jn praskiego. Być może, że nie wybachnie on 
jeszcze zaraz, że modus vivendi duszne, ciężkie, 
które nikogo nie zadowala, trwać będzie jeszcze 
czas niejaki, ale rząd moskiewski- zanadto ja 
sno zazaaczył Bwoje stanowisko, aby można się 
ładzić nadzieją, że do owego „knlturkampfu" 
nie przyjdzie. Walka prawosławnej cerkwi z ko­

donoscewa, ani w Rzymie, i Jat- w Petersbnrgn, 
niema chęci do otwartego „knlturkampfu. “ Za­
warty rokn przeszłego konkordat w połączeniu 
z wielką roztropnością Leona XIII., którą na­
wet Journal de 8t. Petersbourg uznaje, przema­
wiają za tem, źe z oba stron pracują nad u 
trzymaniem modus vivendi, a smutne doświad­
czenia, jakie zrobił kanclerz niemiecki z „kul- 
turkampfem*, wcale do naśladowania nie zachę­
cają. Ale choćby najostrożniej i jak najbardziej 
powoli wprowadzano w życie prądy z Peters­
burga, albo właściwiej powiedziawszy z Mo­
skwy, to ani modus vivendi, ani zawieszenie 
broni nie może nas ładzić eó do ostatecznych 
celów agitacji prawosławnej, pomimo że hasłem 
politycznem jest tylko jedno: Zachód lnb
Wschód — Europa albo Moskwa !-

Zlaje się, że komentarze do tego artykułn 
są zbyteczne.

Z Rzymu otrzymała N. fr . Presse następu­
jący telegram :

„Nawiązując do artyknłn Journal de St. 
Petersb. skierowanego przeciw Watykanowi, na 
dają w kołach watykańskich nieporeznmieniom 
z Moskwą następujące znaczenie: Gdy Moskwa 
obawiała się wojny z Niemcami, wtedy nie 
chciała odwrócić od siebie zupełnie polskich 
poddanych i zawarła w tej myśli z papieżem 
zeszłego rokn konkordat, przez co załatwiono 
kilka kwestyj kapitulnych i dyecezjalnych, a 
Moskwa przyrzekła, źe traktować będzie poi 
skie duchowieństwo tak, jak tego słuszność i 
sprawiedliwość wymaga. Stan pokojowy trwał 
tak dłngo, dopóki istniały obawy. Zaledwie je 
dnak polepszyły się stosunki Moskwy z Niem­
cami i Anstrją, zwyciężyły znowa w Radzie

carskiej pan-moskiewskie elementa. Ucisk ko­
ścioła wszczął się ponownie, a po zjeździe skier­
niewickim powiększył się tak znacznie, że Wa­
tykan reklamował. Ażeby wszakże nadać spra­
wie jakiś pozór, wyciągnięto ze strony mo 
skiewskiej dawną historję o audjeucji unitów, 
która co do swej niewinności nie pozostawia nic 
do życzenia. Audjencja ta odbyła się d. 3. lip 
ca br. Unici prosili papieża, aby bronił ich za­
grożonej wiary, a papież przyrzekł wstawić się 
n cara. Uczncie delikatności zniewoliło papieża, 
że wzbronił dziennikom watykańskim donosze­
nia o audjencji, i rzeczywiście też nie podał ża­
den o niej ani słowa. Wiadomości polskich 
dzienników mnszą być jednak w każdym razie 
przesadzonemi. Tyle mówi krążąca w Wa­
tykanie wersja. Ossematore Romano ogłosi pra­
wdopodobnie zredagowaną w tym sensie notę. 
Oczywiście chcą tn uspokoić opinię i dlatego 
wydano hasło, że nieporozumienie z Moskwą 
jest bez znaczenia, i że p. Bnteniew w każdym 
razie powróci. Źe w tym celn czyniono zna­
czne wysiłki, i że żywa wymiana not istnieje, 
jeBt faktem.*

Trzęsienie ziemi nie mogło bardziej nie­
spodzianie i okropniej spaść na Ischię jak wy­
rok wiedeńskiego sądu przysięgłych w sprawie 
Sch One rera przeciw Tagblattoici — a przecie jak 
Ischianie, wiedziały dobrze szrajbjudy wiedeń­
skie, że grant pod ich nogami jest wulkaniczny; 
że były już na różnych zebraniach lada dość 
gwałtowne wybnehy przeciw ich prasie. Wra­
żenie i skutki koudemnaty lagblattu najboleśniej 
naturalnie odczuła wodzirejka szrajbjudów, No­
wa Presse, więc też posłuchajmy jak wrzeszczy:

„Więc on znown zwyciężył, ten pan Jerzy 
Ritter von SchOnerer. Żarłoczny smok powsie 
chnej korrnpcji krwawi się a stóp jego, zde­
ptany łeb zżydowionej prasy, pomnożyły się 
ogromnie zwolenników jego zastępy. Jnśeić nie­
mało było potrzeba czasu, aż macając ręką po 
Wielostronnej arfie czasu na właściwą stronę 
trafił. Próbował ż teutońskim okrzykiem bojo­
wym, chciał być w Anstrji więcej pruskim niż 
Bismark i Hohenzollerny — ale niepodobna by­
ło przełamać staroaostrjackich przesądów w tym 
kraju. Uderzył w dzwon najskrajniejszego li 
beralizmu, budząc ospałych — ale olbrzym za­
stał pigmejczyków, niezdolnych pojąć kolosalno- 
ści myśli jego. Ale teraz, odkąd postawił się 
na czele reformistów antisemickich i zgodność 
między czystą rasą a czystą etyką odkrył — 
teraz okręt jego wpadł na prąd właściwy i z 
rozpiętemi żaglami steruje ka portowi nieńmier-
* ł"°„& ooz muzę uio t  n*yi młodzieł akade­
micka nie wisi n jego ust? Czyż nie kroczył 
od tryumfn do tryumfu, objeżdżając miasta nie­
mieckie, aby nową ewanielię opowiadać śról 
entuzjastycznych zwolenników ? Azaż nie jnbln- 
ją ka niema, ilekroć z&siędzie na swoim nieo­
mylnym stolca sędziowskim i dziersy wagę 
między wschodem a zachodem, aby sądzić spra­
wiedliwych i niesprawiedliwych? Zaszłej nocy— 
tn już mylić się niepodobna — ta nowa, z sie­
bie samej zrodzona władza otrzymała sankcję. 
Pewien dziennik poważył się, uprawnienie tego 
sędziego moralności mierzyć własnemi jego n- 
czynkami, a sąd przysięgłych śmiałość tę uznał 
za niedopuszczalną. Czyjaż ręka odtąd podnie 
sie się przeciw niema?"

Następnie biada Nowa Presse, iż „dla prasy 
austrjackiej wielce boleśne to doświadczenie, że 
parlament i Ind tak szybko się jej zaparły, z 
takiem niedowierzaniem ją traktują" -  i koń 
czy wiarą w... zmienność opinii!

Nowa Presse i Tagblatt to „prasa mstrjac- 
ka!" — po co ta finta? Wszak nawet piBma 
również żydowskie jak ene, FrmdbU., Sta­
ra Presse, Wiener AUg. Zlg. milczą o konde- 
mnacie 1 gblattu, jakby ona ich się wcale nie 
tyczyła 1 Widocznie te dzienniki zapierają się 
koleżeństwa z Tagblattem i Nową Pressą.

Godniej od Nowrj Pressy, taktowniej po 
stąpił Tagblatt. Krótką swoją pierwszą wzmian­
kę kończy on : .Poddajemy Bię wyrokowi losu, 
tj. chcemy powiedzieć, wyrokowi przysięgłych. 
Nie n a s z e j  sprawy byliśmy przedstawicielami 
w tym procesie, nie o n a s z e  walczyliśmy in- 
teresa. Komentarz do dzisiejszego wypadku da 
dzą fakta najbliższej przyszłości.*

W  samej rzeczy p. Szeps, naczelny redak­
tor i wydawca Tagblittu wcale nie potrzebował
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n i l  e n  K o p e r n i k . *  1 5 Ogfauenia 
w Paryłu prajjnoje wytwornie dla „Oasety Nar.* 
ajencja pana Adama, Ene Cldmeni, 1 Parii, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haaaenetem et ToglerJ nr. 10 
Walfił'hg*Me, A  Oppelik, Stadt, Stmbenbaatei 3. 
M. Dukes, I. Riemergaage 1 ■. Badolf Moaae, Beilar- 
itatte nr. 2.r Henr. Sehaic-, I. WeUseile 14 
Maurycy Stein, Wollzeile 23’ w Hamburga pp. 
Haaaenitein et Yogler, 1 6 . L. Daube et Comp.; 
w W a rwa wie Ra.ehman et Frendler Senatorska 
i? , W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA prayjmnją ii? aa opłatą 6  ent od 
miejaoa objętofoi jednego wierna drobnym drukiem

R ek lam y  w rubryce „Sadeoiane* 
MO et. od  w le m a .

zasiadać na ławie oskarżonych; od płacenia 
grzywien w razie skazania nie mógł się %wol- 
nić, bo jest wydawcą, ale nie potrzebował 
oświadczać, źe, chociaż nie jest autorem, bierze 
odpowiedzialność solidarną za artykuł przez 
tschónerera oskarżony. Ani też odpowiedzialny 
redaktor p. Hahn, nie potrzebował narażać się 
na areszt. Z wstępnej obrony p. Szepsa czuć 
wyraźnie, że stawał w obronie ż/dowfzmn i ży­
dów przeciw najwytrwalszemu ich przeciwniko­
wi Prawda, że ta mowa aż nadto tchnęła pe­
wnością zwycięztwa w wiedeńskim sądzie przy­
sięgłych ; prawda, że iydowizm wiedeński pa­
miętał, jak mu sztuczkami udało się w tymże 
sądzie odpalić Kronawettra a nawet wysadzić 
go z Izby posłów. Niemniej przeto jednak wy­
stąpienie p. Szepsa ma za sobą coś szlachetne­
go — poświęcenie się dla jakiejś sprawy ogól­
nej, pomimo że sprawa ta dość brudna, bo z 
szrajbjndostwem poplątana.

W następnym głównym numerze podaje 
Tagblatt artykuł z powodn tego procesu, pod­
pisany przez p. Szepsa. P. Szeps przyznaje w 
nim po swojej kondemnacie, że „jest ona nie- 
mylną wskazówką, jaki obecnie prąd wieje... 
Narazie niema p. Sehonerer wpływu w Radzie 
państwa; ale w całej pełni objawił się jego po­
tężny ba przeważny wpływ na szerokie koła 
ludności wiedeńskiej, i wpływ ten szerzy się po 
niemieckich krajach Anstrji. Gdy nadejdą no­
we wybory do Rady państwa, p SchBaerer bę­
dzie nmiał wyzyskać to swoje stanowisko...* r . 
SzepB przypuszcza, źe p. Schjuerer gotów zo­
stać nawet ministrem I

Klęska p. Szepsa i orędowanej przez niego 
sprawy, tem większa że jak on sam podnosi w arty­
kule, przysięgli nie nsłnchali przewodniczącego, 
który w s wojem streezczenin wskazując, źe jest 
to .proces, mający stronę polityczną, społeczną 
a niestety i wyznaniową", wzywał ich, aby tyl­
ko na sprawę, a nie tę okoliczność się oglą­
dali, — a powtóre, że i zeznania świadków, 
których p. Szeps powołał, zgoła żadnego wpły­
wu nie wywarły n przysięgłych. „Tak więc, pi­
sze p. Szeps, osiągnął p. Schoaerer w naszem 
mieście i w niemieckich krajach Anstrji stano­
wisko, jakiego obecnie nikt inny nie posiada, i 
stanowiska tego niczem, niczem podkopywać nie 
można "

Konserwatywny Vaterland pisze: „Dzisiaj 
900.000 ludzi swobodniej odetchnęło we Wie­
dnia, czytając wyrok, jaki zapadł na TogUatt. 
A tak czynią i miliony w Anstrji, którym już 
nareszcie do żywego dojadł zuchwały terroryzm 
pewnej prasy wiedeńskiej Wobec tej prasy ka- 
or kiziaJ w * S i poJic nie eScia-
ły iść z tą wszechpotężną kliką, a występując 
przeciw niej lękały Bię ostatecznych zelżeń... 
Ale po tym wyroku przepadł już terroryzm pra­
sy żydowskiej — jej panowanie skończone!"

Korespondencje „Gaz. Nai.“
Paryż d. 16. listopada.

(J.S.) Izba ukończyła rozprawy nad ustawą 
o alkoholizowania win, które długo się ciągnę­
ły z wielkiem rozn&miętnieniem ; sk b  bowiem 
dużo mógł stracić lnb zyskać, gdyż handlarze 
ogromne ilości alkoholu mogli przewozić we wi­
nach bez żadnej opłaty. Dzisiaj te nadużycia 
zostały nową nstawą ograniczone.

Rozprawy nad budżetem 1885 zostały przer­
wane kilka wnioskami mniejszej wagi, miano­
wicie o budowie porta de la Pointe-des-Galets 
na wyspie Rćanion i o drodze żelaznej tamże ; 
roboty jnż dokonane kosztują 48 milionów, a 
do ukończenia ich potrzeba jeszcze około 12 
milionów franków. Izba postanowiła roztrzą 
snąć szczegółowe te żądania.

Poseł J. Roche złożył raport z komisji bu­
dżetowej, i wykazał, że przy wszelkich możli­
wych oszczędnościach,. wydatki na rok 1885 
przypnSzczalnie będą wynosiły 3,018.360.784 fr. 
Mimo że 62 milionów jest oszczędzonych, wydat­
ki są jeszcze tak olbrzymie 1 Prawie połowa 
tych miliardów nżytą jest na opłacenie odsetek 
od pożyczek, zaciągniętych z powoda ostatniej 
wojny.

W senacie poprawka do ustawy Wyborczej 
została uchwaloną, poczein senat odroczył się

Stracona ziemia.
Nswela

prsez
Teofila Ssumskiego.

(Ciąg dalazy.)
Adaś milczał chwilę, w końcu odparł:
— To prawda, że coraz mniej u nas ludzi 

z sercem.
r— U nas — mówisz? MyliBz się. Jeżeli 

ml pokażesz Polaka bez serca to, to pozwolę 
ci napiąć sobie w oczy. Właśnie, żeśmy bara- 
ny, dlatego nas jedzą.

Powiedzeniu temu towarzyszył uśmiech sar­
kastyczny, tak dotkliwy dla Adasia, że aż 
przykro było patrzeć, jak rosłemn rzec można 
chłopa, zakręciły się łzy w oczach. Nie nszło 
to przenikliwemu oka rządcy i w momencie spo­
ważniał i dodał:

— Jeśli robię nwagi, to nietylko o tobie, 
przychodzi mi na myśl natura nassa, charakter 
ogólny. Ty takie, chłop jak drąg, a widzę masz 
żyłkę do mazgajstwa. Pozbądź się tego, czem 
prędzej, tem lepiej. No, ja nie mam czasn, ga­
daj zatem, co myślisz zrobić ze sobą.

Adaś przerwał:
— Staram się przecie być użytecznym.

Rządca zerwał się z krzesła, stanął koło 
Adasia i widocznie tłumiąc w sobie porywcze 
jakieś słowo, położył w końca rękę na ramienia 
młodzieńca i rzekł powolnie:

— Domyślam się, co chciałeś powiedzieć. 
Jesteś nżyteczny, to dobrze, nikt cię nie pędzi, 
nie odbiera tego obroku folwarcznego, którym 
żyjesz, i ja o tem nie myślę. Słnchaj więc,... 
Pisujesz wiersze, powinieneś więc być domyśl­
niejszy trochę. Idzie mi właśnie o to, ażeoyś 
został człowiekiem użytecznym społeczeństwu, 
lecz nie wisiał na łasce losn. Dopóki jesteś 
użyteczny tylko, a niekoniecznie potrzebny, do- 
pótyś piatem kołem u wozu ; czy koło takie 
potrzebne? Staraj źe się przedewszystkiem stać 
użytecznym sobie.... Nie mam jednak czasn, na 
myśl Bię do niedzieli, będzie czas wolny, pomó­
wimy dłnżej. Ale pamiętaj, że cokolwiek za­
czniesz, to rób tak, żeby nikt inny podobnie 
zrobić nie potrafił, żeby cię nikt nie mógł wy­
ręczyć, albo choćby wyręczył, to żeby czyjaś 
robota przy twojej była dyletancką.... Roza 
miesz ten wyraz? musisz roznmieć jako uczeń 
czwartej gimnazjalnej.... No, no, choćbyś Bzył 
buty, szyj po mistrzowska.

Rzekłszy to, zabrał papiery i szybkim kro­
kiem zwrócił się kn drzwiom. Jaż wziął za 
klamkę, zatrzymał się i zagadnął:

— Ale, ale, czem był twój ojciec?
— Miał. część.
— Pewnie wioski, a potem?
— Był dzierżawcą.
— W ię: Btracił — dodał rządca jnż za

drzwiami Ha, ha, myśmy po większej części 
synami oiców, którzy się umieli wydziedziczać.

Adaś pozostał i nie sam, bo z rozbndzone- 
mi tak żywo myślami, że na chwilę złamały 
silny jego organizm. Słowa rządcy wstrzęsły 
nim do głębi. Chodził, biegał raczej po izbie, 
jak biegały wielorakie myśli po głowie. W n- 
szach huczały mu wyrazy: nic nie umiesz — 
chcesz być człowiekiem, któryby dużo znaczył — 
co z ciebie będzie? Jeżeli za inne słowa chciał 
się oburzać, uczawał urazę, nazywał rządcę zi­
mnym jak lód człowiekiem, to jednak wracał do 
ostatniego zdania i dodawał w dnszy: Tak, co 
ze mnie będzie? Co zrobić, żeby być czemś? 
Zostać rękodzielnikiem? Za nic, ona by mną 
wzgardziła. Wynikiem tych szperań w umyśle 
i zadraśniętem sercu było zawsze, że najlepiej 
by mieć majątek, bo ona, ów czternasto czy 
piętnastoletni ideał — majętna. Ale jak dojść 
do majątkn? Adaś w jednej chwili przebiegał 
myślą wszystkie stanowiska chlebodajne, ale 
tylko takie, które w oczach jego były honoro- 
wemi, i w jednej chwili chciał być wszystkiem. 
Czuł w sobie niespożyty zasób sił fizycznych, i 
byle nauka, myślał. Rzucał się do szafki, wyj­
mował książki, które ma pozostały ze szkół i 
które sam zebrał po świecie. Swoje szkolne znał 
dobrze, nie był hebesem, a te, które później 
nabył, były to przeważnie poezje. Jeżeli roz­
wiązywały zagadki życia, to tylko syntetycznie. 
Adaś potrzebował środków praktycznych i czuł 
przytem że i gwałtownych. Zmęczony myślami 
bardziej, niż nieraz, kiedy cały dzień uganiał, 
rzucił się na łóżko. Pot wystąpił ma na czoło.

Porwał się znown. Nakoniec musiał, chcąc *- 
lżyć uciśnionej piersi, dobyć głosn. Wrzasnął 
więc: Przeklęty świat 1 i wybiegł.

n .
W e dw orne.

„Trzy piękne córki było" n dziedzica, któ­
rego rządca wyszedł przed chwilą z izby fol­
warcznej, pozostawiając tam młodego chłopaka 
na tortury, jakie przebyć musi każdy, kto chce 
poznawać mądrość świata wtedy, kiedy ma jnż 
czas do mądrości tej dodać choć jeden grosz 
własny.

Trzy piękne wioski wzięła żona dziedzica 
po rodzicach i zatrzymała przy sobie, pomimo, 
że dziedzic kochał swoją żonę, że ona była mu 
wzajemną w miłości. I od pierwszej chwili rząd­
ca „pani* gospodarował osobno, a rządca „pa­
na" wspólnie z panem, lubo pan dość późao, 
pod jesień swego życia przystąpił do spółki ze 
swoim rządcą.

Gospodarstwo to nazywano w okolicy „no- 
womodnem" i objawiano wbrew skłonności do 
innych modnych rzeczy, wstręt nietajony do te­
go rodzajn gospodarki. Po dójściu do skutku 
spółki zmieniono niektóre utarte nazwy w no­
menklaturze ziemiańskiej, pan i rządca nazy­
wali wieś tylko „folwarkiem*, lubo po staremu 
w posiadłości tej stał osobno dwór pański, a 
osobno folwark, gilzie rezydował Adaś, ekonom 
Kozikowski i klucznica Myszkinowa, tych dwoje

od pewnego czasu, państwo Kozikowscy. Pani 
nie nazywała swoich posiadłości inaczej jak 
kluczem i nie chciała, prócz pierwszych chwil 
pożycia, zamieszkać n& folwarku męża. Główny 
zatem dwór był o milę od Zabłocia i był to w 
samej rzeczy dwór okazały, wewnątrz aż zbyt­
kowny. Nie komfort jednak nazywał dziedzic 
zbytkiem, ale manię swojej żony, która co kilka 
lat zmieniała umeblowanie.

Pomimo tona matki, nawyknień jej i pre- 
tensyj do wielkiego świata, nie udały się jej 
wszelako córki. Tak się przynajmniej skarżyła 
pani Szczególniej jedna, najmłodsza, na której 
ślady stóp w piasku wpatrywał się znany Adaś 
t  niepojętem dla wielu uwielbieniem, o ! ta się 
djabelnie „nie udała.* Pomimo usiłowań matki 
i guwernantek nie chciała mieć akcentu fran­
cuskiego, nie chciała być muzykalną, okazując 
za to niezmierną ochotę do gospodarstwa. Źe 
zaś papa protegował ten zapał do „kur, gęsi i 
prosiąt*, bywały sceny, ale tymczasem zamiło­
wanie rosło i ładna dziewczynka Basia dora­
stała na piękną pannę Barbarę. I dwie starsze 
x -trzech p<ęknych cór także nie bardzo się 
udały. Najstarsza Anna była zbyt cicha i zaw­
sze jakaś rozrzewniona; średnia znów, Hono­
rata była aż nadto rezolutna i wcześnie, mama 
twierdziła, że „przedwcześnie" zaczynała mieć 
własne zdanie, a npór ojca — dodawała pani.

(D. c. n.)



3 wtorku. W  senacie przez śmierć i dymisje 
jest 21 miejsc opróżnionych.

Niedawno p. Cazofc, były minister sprawie­
dliwości został mianowany pierwszym preze­
sem trybunału kasacyjnego czyli najwyższej 
Izby sądowej, a więc najwyższym sędzią we 
Francji. Wezoraj nadesłał on ministerstwu dy­
misję z powodu, iż był wmięszany mimowolnie 
w stowarzyszenie kolei d’Alais au Rhone 
jako niby tytularny administrator bez urzędo­
wania, a stowarzyszenie to zbankrutowało ; u* 
waża zatem za obowiązek usunąć się z wys 
kiego urzędu, jaki piastuje, aby nań nie padł 
nawet najlżejszy cień jakichś podejrzeń. Pro­
kurator główny przy tymże sądzie, p. Barbier 
został mianowany na miejsce zacnego Cazow

Nowa ustawa o stowarzyszeniach, niedawno 
uchwalona, zapewne zaradzi kradzieżom i ohy­
dnym rozbojom publicznym na setki milionów, 
takim, jak niedawno l’Union Gónórale pp. Boa 
toux i Feder, jak bank Lyon et Loire Zielió 
skiego i Zbyszewskiego, jak d’Alais au Rhone, 
których akcje sprzedane po 500 spadły na 13 
fr. Tysiące podobnych stowarzyszeń zbankruto­
wały prawie bezkarnie.

Oddawna toczy się polemika dziennikarska 
między ultramontanami z powodu życiorysu nie­
boszczyka biskupa orleańskiego Dupanloug, na­
pisanego prze* księdza Lagrauge. Polemika ta 
zamieniła się w kłótnię karczemną, która wy­
rządziła krzywdę nieboszczykowi a nawet re- 
ligii. Do tego stopnia doszło, że ponieważ ode 
iwy kilkn oiskupów nie wpłynęły* aż papież 
wdał się w sprawę 1 napisał list do tutejszego 
nuncjusza, aby walczące strony zmitygował.

Deiretem rządu, podpisanym przez prezy­
denta rzeczypospolitej, wystawa w 100-letnią ro­
cznicę rewolucji, została urzędownie na r. 1889 
zarządzoną. Komisja wystawowa pracuje nie­
ustannie.

Minister robót publicznych Raynal przed­
stawił komisji parlamentarnej, iż nie licząc wy­
datków na budowę dróg żelaznych, potrzeba dla 
wykończenia projektów p. Freyciueta z 1878 r. 
na budowę kanałów 1 portów 879 milionów.

Rząd włoski po ostatecznych próbach zro­
bił zamówienia pancerzy stalowych dla okrętn 
„Lepanto* w tutejszych fabrykach w Creazot— 
pomimo wściekłości zazdrośnych Anglików.

Wedle urzędowych liczb, było we Francji 
zebranej tego roku pszenicy 111,141.815 hekto­
litrów z 6,976.203 hektarów ziemi nią zasianej.

Cholera pannje w Paryża wyłącznie na nie­
chlujnych ulicach, a zimno, jakie od kilkn dni 
mamy, znacznie epidemię osłabiło. Oto liczby 
urzędowe:

We wszystkich szpitalach od 2. do 14, 
b. m. było 413 chorych, wyszło wyleczonych 
20, zmarło 42 — pozostaje więc w leczeniu 851. 
Największa śmiertelność była w przytułku 
starców na „Arenue ds Breteuil” , co tłómaczy 
się podeszłym wiekiem i osłabieniem biedaków. 
Jest mnóstwo części Paryża, w których dotąd 
weale cholery nie było. Z 14 na 15. b. n. za­
chorowało tylko 136 osób, a zmarło 44 osób. 
Cholera zmniejsza się stopniowo. O zar tliwo 
ści cholery dziwnie sprzeczue są zdania. Dr. Ro 
chefontaine z laboratorjnm prof. dr. Tuipiana z 
cholerycznego odchodn kazał zrobić kilka pigtf 
łek f zjadł 1 Chory umarł, a doktor, który robił 
doświadczenia, nazajutrz czuł tylko ociężenie 
głowy i burezenie w kiszkach, ale potem naza­
jutrz to przeszło i dziś — oto dziewiąty dzień - 
jak zrobił to wielkie doświadczenie naukowe, 
to obrzydliwe poświęcenie — żyje zdrów.

zmarfśfc<?"ciiblerycTn“ego)" przespał 
w niem całą noc i mc mu się nie stało. Czyżby 
to miało dowodzić stanowczo niezarażliwości 
cholery ?

Dzienniki tutejsze robią sprawozdanie z me­
dycznego dziennika warszawskiego o rozprawie 
dr. Źulińskiego, dotyczącej dymów tytoniowych 
i cygarowych ; bardzo poważnie ją rozbierają — 
i uznają, że ma wartość naukową.

We czwartek — na żądanie — w operze 
włoskiej dano po raz trzeci „Traviatę“ z p. M 
Sembrich-Kocbańską w roli tytułowej. Wszyst 
kie miejsca naprzód były zamówione przez 
śmietankę Paryża. Rzeczywiście wielki to ta 
lent, głos słowiczy, szkoła ogromna a mecha­
nizm tak wydoskonalony, że naprawdę żarto­
wała sobie artystka z wszelkiej trudności 
przytem gra znakomita, ruchy ma zgrabne, — 
więc też przez całą operę była grzmotem 
oklasków obsypywaną, a my z rozkoszą byliśmy 
świadkami tego tryumfu. Znakomici artyści, jak 
p. Lubert w roli Alfreda a p. Laurers w roli 
Germonda godnie jej wtórowali.

„Narodowość" żydowska
przez Teofila Merunowicea,

V-.
Pan Izydor Singer ma, jak powiedziałem, tę 

niewątpliwą zasługę, żs — jest może pierwszym 
żydem, który określił zupełnie jasno charakter 
kwestji żydowskiej. Jestem przekonany, że cho­
ciaż światlejsi, postępowi żydzi w ogólności — 
a szczególniej młodzież i kobiety wywody jego 
z zapałem witają, to jednak dla przewódców

politycznych narodu żydowskiego szczerość je­
go może niekoniecznie będzie pożądaną. Z tern 
wszystkiem jednak każdy to przyznać musi, że 
rozprawa o kwestji żydowskiej, sprowadzona na 
grunt narodowościowy i społeczny, jak to pan 
S. uczynił, znakomicie ułatwia wyczerpujące jej 
wyświecenie ze stanowiska interesów prakty­
cznych narodów i państw, w których żydzi 
przebywają. Pan Singer śmiałą ręką obala to 
kłamstwo odwieczne, któram reprezentanci ży- 
dowstwa w parlamentach, w prasie i wobec 
rządów maskują właściwe dążności narodowej 
polityki swojej — mianowicie, jakoby kwestja 
żydowska była sprawą wyłącznie religijną, i że 
dlatego w imię zasad tolerancji i liberalizmu 
nie godzi' się jakąfeolwiekbądź wzniecać dysku­
sję publiczną o tym przedmiocie. Uważają to 
źydsi za gwałt, za rodzaj krzywdy, obwołują 
to za wstecznictwo, za objaw zawiści rasowej 
itd., gdy ktoś próbuje uchylić mistyczne, czarem 
religijnej świętości chronione zasłony ich orga­
nizacji społecznej, jakoteż celów ich dążności 
narodowych.

Dzięki jednak p. Singerowi, jego pełnej za­
pału otwartości, można już teraz mówić o na 
rodowej polityce żydów, bez narażenia się na 
zarznt „antisemickiej przewrotności i złośliwo­
ści^ Bo wszakżeż to uieRohling dowodzi, iż ży­
dzi poczytają siebie za desygnowanych od Boga 
grabarzy wszystkich państw i narodów, w po­
śród których żyją, lecz dowodzi tego dumny z 
tej roli dziejowej swojego narodu entuzjasta ży­
dowski l

A więc — akceptujemy z wdzięcznością 
stanowisko zasadnicze p. bingera, i idziemy za 
podanym przez niego wątkiem dyskusji o spra­
wie żydowskiej ze stanowiska narodowego, ze 
stanowiska .żydowskiej narodowości.”

Ustawicznie prawi p. Singer o narodzie 
swoim jako o nauczycielu ludzkości, jako o wy­
słanniku Bożym, który uczy człowieczeństwo 
monoteizmu. Kilka razy z lubością powtarza o- 
rzeczenie znanego awanturnika francuskiego, 
eks-k&rmelity Loysona, ż e : „żydzi są rodzicami 
świata chrześciańskiego, Izrael jest ojcem reli­
gijnej społeczności ludzkiej ”

W  „LiBtach o kwestji żydowskiej” odpo­
wiada mu na to (życząc zresztą powodzenia 
idei zżydowienia świata) mason hamburgski, 
autor kilku dzieł, propagujących „religię natu­
ry*, Krystyn Radenhansen, że jednym z głó 
wnych powodów trudności zbliżenia się żydów 
do innych narodowości jest zroznmiałe zadufa­
nie ich w to, jakoby oni posiadali wyłączny pa­
tent na monoteizm, gdy tekst biblii starego za­
konu najwyraźniej dowodzi, że żydzi bywali 
zawsze bałwochwalcami, jak inne współczesne 
narody, i dopiero po powrocie z niewoli babi* 
lońskiej zaczął u nich ustalać się monoteizm na 
tle babilońskiego bóstwa wiosny: „Adonai.”
Monoteizm starożytnych Izraelitów jest bajką— 
mówi Radenhansen, czego żydzi zresztą tak sa­
mo nie potrzebują się wstydzić, jak my nasze­
go Wodana itp. bóstw, które doznawały czci 
od naszych pogańskich przodków- Uprzedzenie 
to żydowskie stanowi jedną z najtrudniejszych 
do pokonania przeszkód do porozumienia się z 
nimi, gdyż zagnieździło się ono nadzwyczaj głę­
boko w ich pojęciach. Kiedy od czasu do czasu 
założyłem w tym kierunku sondę nawet u bar 
dzo światłych Izraelitów, to zabolało ic-h to do 
głębi. Trafiłem ich w najdelikatniejsze miejsce " 
(„Briefe” ; str. 37.)

Otóż jak Chińczycy ~  niezawodnie w naj-
kiem świata, > k  *ro±
iwnej domie plemiennej poczytywało siebie za 
wyjątkowo przez Opatrzność wybrany i uprzy­
wilejowany czynnik dziejowy, tak też i p, Sin 
ger idzie całą duszą za legendą biblijną o mi­
sji plemienia Abrahama, jako szczególniej od 
Boga wybranego narodu. Nie można mu się ani 
dziwić, ani brać ma tego za złe. Ażeby mógł 
wznieść się wyżej po nad podobne odwieczne 
uprzedzenia narodowe, musiałby być całkiem 
niezwykłej miary geniuszem. Pan Singer jest 
jednak tylko typowym publicystą dzisiejszych 
czasów, który pochłania pojęcia i wpływy tej 
sfery, pośród której w powssedniem żyoin 
obraca się, i urobione tą drogą idee wylewa 
czem prędzej, za gorąca na papier, pod bezpo- 
średniem wrażeniem chwili.

Chociaż więc p. Singer, upojony atmosferą 
Neue freie Prteae, każe wszystkim narodom 
świata korzyć się w prochu u stóp judaizmu, 
jakkolwiek w naiwnem uniesieniu radzi ludzko 
ści nowożytnej, ażeby wyparła się siebie, i' po­
między rupiecie w zapomnienie wieczyste rzu- 
ciła ośanaście wieków cywilizacyjnej pracy ro­
dziny narodów chrześciańskich na to, aby stwo­
rzyć białą kartę, na której Izrael tryomfający 
swoje prawo, jako prawo powszechne mógłby 
wypisać — to jednak pozwolę sobie zapytać 
go, dla jakiej racji miałaby społeczność chrze- 
ściańska zapierać się krzyża, i mieniać go na 
żydowskie godła narodowe?

Czy dlatego, że żydzi dali początek mono­
teizmowi ?

Ależ w takim razie rola ich jaż skończo­
na, bo monoteizm pannje dziś wszędzie, i dzię­
ki trudom narodów chrześciańskich rozprze­
strzenia się w najdalsze krańce wszystkich 
części świata. A przynajmniej Europa nie po­

trzebuje, już" może uczyć się od żydów mono­
teizmu !*'■

Chrześciańskie pojęcie Boga i bliźniego, 
jest wręcz przeciwne ideałom żydowskim, któ­
rych Bóg jest wyłącznie żydowskim Bogiem na­
rodowym, utrzymującym inne ludy świata na 
to tylko, iżby służyły za ofiarę wybranemu po­
koleniu Abrahama. Przykazanie: „Kochaj bli­
źniego jak siebie samego 1“ — chociaż objęte 
jest pismami żydowskiemi, lecz zupełnie od­
mienne ma znaczenie w ustach żyda niż w u- 
stach chrześcianina. Bliźnim cbrześcianina jest 
bowiem każdy człowiek — i Samarytanin, bli­
źnim zaś żyda tylko żyd.

Nauka moralności żydowskiej i chrześciań- 
skiej ma jedno źródło, lecz wykład jej i pra­
ktyczne z&stósowanie jest wręcz przeciwne u 
chrześciań, niż n żydów.

Żydzi ukrzyżowali JezuBa za jego naifeę, 
bo ta nauka sprzeciwia się dyametraluie ży­
dowskiej ckskluzyjności i materializmowi ży­
dowskiemu. Żyd — jak powiada pan Singer, 
tylko w to wierzy, co zrozumieć, co porach o 
wać może, gdy założone przez Chrystusa kró- 
lewstwo Boże na ziemi jest „nie z tego świa­
ta.” Chrystjanizm rozwija i łączy narody w 
imienin idei miłości, w imię braterstwa powsze­
chnego — judaizm poczytuje za misję swoją 
grzebać narody, i na trupie ich dzielić się .po 
zostałem po nich dziedzictwem.”

Chrystjanizm potępia samolubstwo. On je­
dnostkom, narodom i ludzkości całej wskazuje 
ustawicznie coraz nowe — coraz wyższe i szla­
chetniejsze cele idealne, a ofiarność dla tych ce 
lów naznacza jako naturalny obowiązek każde 
go, kto cznje w sobie ducha bożego. Żyd zaś 
ideałów nie ma — z wyjątkiem jednrgo tylko 
ideału: interesu materjalnego swojego narodu. 
Narodowi męczennicy żydowscy ginęli nie za 
wolność ducha, ale za wolność „Geschaftu” . P 
Singer lekkiem sercem każe Europie rzneić po 
między rupiecie wszystkie . nabytki 18 wiekowej 
cywilizacji chrześciańskiej, gdyż w jego oczach, 
i w oczach każdego prawdziwego żyda, nie war­
to za to dać centa, a co centa nie warto, to 
już niczego nie warto. Żydowstwo, to materja- 
lizm, i czem więcej naród który, albo wreszcie : 
i ludzkość cała pogrąży się w materjalizmie, to 
przychodzi w ówczas Izrael do tern większego 
znaczenia. Gdy rozprzestrzenia się bałwochwal 
stwo mamony, to w ówczas zloty cielec żydów 
ski staje się bóstwem powszechnem, Hamany idi, 
na szubienicę, a radość i tryumf w Izraelu pa 
nuje. Nieraz już przechodziła ludzkość podobny 
zastój zgniły — ale otrząsnęła się zawsze z te 
go brudu.

Chełpi się pan Singer starożytnością swo 
jego narodn. Jeżeli jednak sama starożytność 
miałaby być zasłngą, to pierwszy lepszy gatu 
nek stworzeń, pierwszy lepszy ślimak lub pin- 
skwa mają ślady swoich przodków wyciśnięte 
w pomnikach skalnych, które istniały na długo 
przed Abrahamem.

Cywilizacja jest sumą, jest ostatecznym wy­
nikiem pracy duchowej wszystkich pokoleń mi­
nionych. Czyż cywilizacja staroegipska, chaldej­
ska, indyjska, a wreszcie grecka, z których au- 
torowie biblii swoją mądrość czerpali, nie jest 
starszą od nich?

Żydzi byli po wszystkie czasy, i są dziś, o 
ile są prawdziwymi żydami — o d w r o t n ą  
s t r o n ą  c y w i l i z a c j i .  Ich Jehowa j-st 
mścicielem nieubłaganym za każde sprzeniewie­
rzenie się narodów prawdziwym ideałom cywi­
lizacji. Gdzie tyrko zaczyna się rozkład moral­
ny, gdzie sobkostwo' i oportnnizm przygłuszać

czyzny i wszelkie inne „przesądy” , a skonał 
wśród najokropniejszych katuszy moralnych, 
ctóre mu sprawiała bezdenna próżnia w jego
sercu.

Bezwstydne Offenbachiady są również „ge­
nialną" parodją żydowska muzyki i dramatu.

Spekulacyjne dziennikarstwo żydowskie 
wprzęga literaturę w jarzmo inter«j» pienię

Członek zwyczajny Towarzystwa wedle statutu
piąci 
4  zi.

na cały rok 1 zł. "tM członek wspierający

Rozwielmożnienie się materjalizmu, pówsze 
chny upadek ducha obywatelskiego, profitnacja 
piękna dla celów lubieżnej rozrywki, ząp^zęże- 
nie nanki do rydwanu apekulacyj na pa«enta, 
podporządkowanie dobrą powszechnego pio- 
zaicznemu, krótko widzącemu ntylitary*_nowi 
wszech władztwo giełdy, wprowadzenie o ifltal- 
Dego prawa pięści w kodeks polityki między­
narodowej, rozrost ultramontanizmu, masoństwa 
i socjalizmu, jako czynników kosmopolitycznych, 
zwalczających samodzielny rozwój indywidualny | 
społeczeństw — oto powody, dlaczego wydawać 
się może, że teraz już żydzi świat opanowali.

Nie żydzi to świat opanowali, ale błędy 
nasze, albo mówiąc wyszydzanym dziś językiem 
moralistów chrześciańskich, n a s z e  g r z e c h y  
nas  r o z t a c z a j ą -  Dzisiejsza przewaga ży 
dów, która takim panom Singerom głowy za 
wraca, a znikczemniałym niedołęgom odbiera 
wszelką odwagę do obrony przeciwko nim, to 
widoma kara Boża za owe błędy nasze 1 Jak 
różne bakterje szkodliwe mnożą się w zabójczy 
sposób w niechlujstwie i zgniliźnie, tak i podły 
oportunizm, zatruwający atmosforę moralną Eu­
ropy w teraźniejszych czasach, sprzyja wrzeko- 
memu opanowaniu świata przez żydów.

Lecz nie należy nam wpadać w zwątpienie. 
^Człowiek nietylko Chlebem żyje, ale i słowem 
Bożem!“ — W tych słowach nadzieja nasza. 
Najbliższy kataklizm dziejowy zniweczy bez 
śladu brudną pianę „rycerstwa podwójnej 
kredki.”

Zapraszamy żydów do współudziału w na­
szej pracy dla ideałów postępu powszechnego, 
który jast ustawicznem uszlachetnianiem ludz­
kości, ofiarujemy im braterstwo i równoupra 
wnieme zupełne ną wszystkich polach życia 
społecznego. Ale — doprawdy, nie wrictymy po­
wodu, dlaczegoby wszystkie narody chrześciań­
skie miały wyprzeć się swej historji, i tarzać 
się w błocie u stóp złotego cielca żydowskiego! 
Niech p. Singer darnje — ale argumenta jego 
nie przekonują nas: niech ou nas już zostawi 
w pokoju przy naszych godłach, przy naszych 
„przesądach” i w naszym .szowinizmie” .

Wymieniona kwota przyniesie członkowi po­
dwójną korzyść —  raz, daje tą wkładką na eele 
haman .arne — za którą T > warzyztwo jnś w krót­
kim czasie nłatwi kaztaloenie sią dobrych rzemieśl­
ników, a.-powtóre, mośe natychmiast sam lub jego 
rodzina korzystać z bibljoteki Towarzystwa.

TJPydaiał Towarzystw* opierając się na wyżej 
wymienionym zadania, nprasza P. T. mieszkańców 
miasta Lwowa — jako też ćałego kraju, by raczyli 
przystępować do Towarzystwa „Węzeł” jako człon­
kowie lub wreszcie jako dobrodzieje nadsyłając 
książki do bibljoteki Wydział przypnszezz, że je­
żeli P. T. mieszkańcy stolicy i kraju zważą donio­
słość celu Towarzystwa — natenczas n-e znajdziemy 
ani jednej rodainy wykształconej, któraby sią od 
przystąpienia do Towarzystwa uchylała.

| Towarzystwo posiada jnż przy założeniu około 
2.000 tomów rozmaitych książek.

Kancelarj ■. i kibljoteka mieści sią w kamie­
nicy 1. 1 plac B enedyktyński na dole. Tam może 
każdy nadsyłać książki i wpisywać się jako czło­
nek Towarzystwa. We Lwowie dnia 18. listopada 
1884 r. Wydział Totcarz. „ Węzeł.u

wielmożni* judaica.
Lekkomyślność i marnotrawstwo narodów, 

po wszystkie czasy zapełniały kasy żydowskich 
„Geldhabów”.

Gdzie niezdarność i demoralizacja roztaczać 
poczęła administrację i armię, tam poufnymi do­
radcami sterowników tonącej nawy bywali żydzi.

Gdzie pomiędzy mouarchą a stanami pań­
stwa wyrodżiła się walka, tam zawsze żydow­
scy faktorowie dochodzili do potęgi, jako po­
średnicy pomiędzy kłÓcącemi się stanami.

Gdzie arystokracja lud uciskała, tam żydzi 
stanowili zawsze prawą r^kę uciskających; gdzie 
militaryzm wysysa soki narodów, tam żydzi 
wzbogacają się na liwerunkach, gdzie masy bun­
tują się przeciwko własności, tam żydowscy my­
śliciele piszą teorję walki przeciwko własności.

Gdzie nędza i nieszczęścia dziesiątkują lu­
dzi i kraje w pustynie zamieniają, tam przy­
chodzą do potęgi Rothschildy, Poliakowy, Hir- 
sche, Bleichrodery. Kiedy Rothschild paryski 
zarabiał miliony na subskrypcjach renty na 
francuską kontrybucję dla Niemców, jego brat 
w Frankfurcie pomagał — za odpowiednią pro­
wizją Niemcom do fruktyfikacji wywiezionych 
z Francji sum.

Gdzie upadają rody zasłużone, mające za 
sobą wspomnienia t y l k o  k i l k u  w i e k ó w  po 
żytecznej pracy dla ojczyzny, tam przychodzi 
do znaczenia ńowa arystokracja, mająca za so 
bą k i l k a n a ś c i e  w i e k ó w  — lichwy i 
przekupstwa.

Gdy w Niemczech zamilkł Schiller i GSthe 
powstał Heine — „najgenialniejszy szyderca 
wieku” , który wysiydził w arcygładkim wier 
szu wszystkie ideały poezji, religię, miłość oj-

Nowe Towarzystwo.
Z inicjatywy p. B n dz y n o w akia g o , 

dyrektora tutejszej rnskiej szkoły ćwieneń, zawią­
zało sią Stowarzyszenie pod godłem „Wązeł” , któ 
rego celem jest dalsse wychowanie i kształcenie u- 
ozmów szkół pnbiioznyoh, wstępujących do sawodn 
rękodzielniczego i przemysłowego. Szanowny ini- 
ojatoi oddał na oeie Towarzystwa, oałą swoją bo­
gatą biblioteką, składającą sią z 2000 dzieł. Na­
miestnictwo zatwierdziło jnż statut Stowarzyszenia.

Wydział Towarzystwa ogłosił równocześnie 
następującą odezwą do mieszkańców miasta Lwowa 
jako też całego kraju :

.Wiadomo nam z pism publicznych, wiadomo 
z opowiadań podróżników, wiadomo wreszcie nle- 
jednemn z doświadczenia własnego, iż w krajach, 
w‘ których wszystkie warsztaty ludności postępują 
w ożwiaele, pozakładano obszerne warsataty, pobn 
aowani uorykl, w których tysiące robo­
tników znachodzi zatrudnienie. Nie możemy też 
zaprzeczyć, by i w naszym krajn oświata nie ro 
biła postępów, czego dowodem wzmaganie się frek 
wencji w szkołach Indowych, jako też średnich i 
uniwersytetach.

Zbadawszy dobrze stosunki naszej nosącej sią 
młodzieży, przśkonamy się, że każdy, który sią do­
brze prowadzi 1 dobrze nczy, przechodzi ze szkoły 
indowej do średniej a następnie na uniwersytet. J« 
żeli tak dalej trwać będzie, natenczas synowie nasi 
po nkońesenin nni wersytetn do siwych włosów esa 

ać będą na posady płatne, a my ich tymczasem 
wraz z żonami i dziećmi karmić i przyodziewać 
będziemy.

Uczniowie zaś, którzy sią żle prowads* i Ile 
nczą, lab bardzo biedni, przechodzą do zawodu rę­
kodzielniczego zaraz po ukończeniu szkoły ludowej 
pospolitej. J e .t  te fakt niezaprzeczony, albowiem 
może i w całym kraju nie znajdziemy chłopca ter­
minatora, któryby ukończył 4. klasy szkoły średniej 
lub szkołą wydziałową 8 klasową. Objaw ten w 
drugiej połowie XIX. wieko jest zastraszający — 
albowiem na przyszłość zaleją nasz kraj rókodzlel- 
mcy obcokrajowi, a nasi bądą u nich tylko zaro- 
bnikami. Przy takich stosunkach o obszernych 
warsztatach lnb zakładania fabryk 1 mowy być nie 
może.

Zważywszy ten zastraszający objaw —  zawią­
zało się we Lwowie Towarzystwo „Wązeł” w eelu 
„dalszego wychowania i kształcenia uczniów, wstę­
pujących do zawoiu rękodzielniczego lab przemy- 
słoweg Towarzystwo to sakłada bibliotekę w 
językach: polskim, ruskim, niemieckim, fr«ncuzkim 
i t. d Prócz „Po ieści i Romansów” będą w bi- 
blj- tece ks ążfci ze wszystkich działów wie izy ludz­
ki j  a to ctLtegu, żeby każdy członek Towarzy­
stwa mógł dla siebie znaleść pokarm duchowy.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d, 19. listopada. Obecnych ra­

dnych 48. Przewodniczący, prezydent miasta, Dą­
browski Początek o godzinie 7,

Sekretan Rady odczytał pismo, z i. 12. bm. 
którem tutejszy konwent bo. Bernardynów dziękuje 
Reprezentacji miasta za ohqtny i nadwszelkie spo­
dziewanie świetny ndsisł w < bchodzie jubileuszo­
wym bł. Jana z Dukli. Dziękczynne to pismo, pod­
pisane przez wszystkich obeenyeh we Lwowie za- 
konniHW. zmóżcie zostało w drugim egzemplarzu, 
na wUiezną śz*ezy pamiątką, w an hiwum klasztór- 
nem.

Rad. H e p p e  zeraos. uwagę prezydenta mia­
sta na nieporządki dopuszczę no w ulicy Gróde­
ckiej, gdzie chodnik w wielkiej części nie jest za­
miatany, najbardziej zaś pTzed koszarami. Prze­
wodnicząc;’ oświadcz* w odpowiedzi, iż bezzwło­
cznie wyda zarządzenia w oe!U usunięcia tych nie­
porządków.

Pp. br. Gostkowskiemu i prof. Maryniokowi u- 
ohwalono wypłacić po 1050 zł. tytułem uależytośei 
■a sporządzenie szczegółowego inwentarza tutej­
szego zakładu gazowego.

Sprawozdawca rad. C z e r n y ,  przedstawiając 
dó wiadomości Rady zamknięcie rachunków z fun­
duszów gminnych za lata 1880, 1881 i 1882, t. j. 
z trzechleeia poprzedniej kadencji, uważał za sto­
sowne wykazać pewne niedokładności w tychże 
zamknięciach, gfównle naś pomijanie Wskazywania 
zaległości poborowych, tak, iż U zamknięcia rachun­
kowego niemożna nabrać przekonania jak wielka 
zaległość z roku na rok Zostawała i w jakiej mie­
rze następnie byta ściąganą.

Nieprawidłowość ta, będąca wynikiem tuj o- 
kolicznośol, iż kśtęgi rachunkowe nie były z'koń­
cem każdego roku zamykane —  oo znown przy­
pisać należy brakowi sił urzędniczych, — obecnie 
usuniętą została; —  i zamknięcie rachunkowe za 
rok 1883, które wkrótce przedstawionym będzie 
Radzie, sporządzone jest już z zachowaniem wszel­
kich ob.ewiązujących prawideł.

Z powyższych zamknięć rachunkowych poka­
zuje s ę, iż w r. 1880 w funduszach Gminy rze- 
caywisty: oajągnlony dochód wynosił 772.112,-wy- 
dsitki 835 564 zł ; w r. 1881 dochód 811.551, wy­
datki 818419; w r. 1882 dochód 1,001.074, wy­
datki 1,047.754 jsj. Ogólny niedobór w ciągu te­
goż . trzechleeia przekroczył cyfrę 77.000; co się da 
usprawiedliwić znacznym nakładem na budowę 
szkół ludowych i uporządkowanie Chodników, ulic i 
dróg miejskich. Czysty dochód z dóbr miejskich 
przyniósł w przecięciu 5’3 pro.

Rad. dr. G o l d m a n  w jaskrawy sposób ilu 
strował braki i niedokładności. dopuszczone w tal 
ważnym elaboracie; na stron. 12 np. Zamknięciu 
rachunkowego z 1882 r. wykazano preliminowany 
podatek czynszowy na 133.357 «ł. A ct. wpłynęło 
zaś 133.357 zł. 3 ot. tj. co da jednego grosza tf 
leż ile preliminowano 11 Coś podobnego zaohot 
również przy podatku., gminnym do podatków sta­
łych. Albo wląe cyfry te są fałszywe, albo żartu­
jemy tylko. W ten sposób raohnnkl zią nie pro­
wadzą: ani im wierzyć, ani też ioh zatwierdzić nie 
możemy. W ten sposób umożliwia się nawet de­
fraudacja, bo jakże# rjnoena zarzucać komuś, te 
przywłaszczył sobie w r. 1882 pewne kwoty czę­
ściowe podatku czynszowego, skore podatek ten, 
według zamknięcia rachunkowego, wpłynął całko­
wicie do kasy miejskiej 1 Jest to absurdum I

Po odpowiedzi referenta, który wyjaśniał, ii 
nieporozumienie to powstało wskutek wykazanego jut 
poprzednio pominięcia w zamknięciu rachnukowem 
zaległości z roku poprzedniego — Rada, nie za­
twierdzając przedłożonych zamknięć rachunkowych 
za lata 1880, 1881 i 1882, przyjęta je tylko do 
wiadomości i to — nader słabą większością.

Oprócz tego, zgodnie z wnioskami sekcji, za­
bezpieczono dostanę płyt chodnikowych (4000 sztuk 
r cznie); poczem przewodnicz ęcy, o godz. w pół d« 
9. zarządził posiedzenie tajne.

Rewolucyjne prądy w Rosji.
przez

Fr. R a w i t ę .

(Clą* dalszy.)
Byłby to przy najlepszej okoliczności zale­

dwie zarodek gdyż w istocie cele i zadania sto­
warzyszenia, jakie mamy na myśli, przypomina­
ło wileńskich Promienistych.

Na czele tego stowarzyszenia stał Pietra- 
szewski, n którego co piątek zgromadzała się 
młodzież na narady i pogawędkę wieczorną. W 
tej właśnie dobie stowarzyszenia, kiedy dennn- 
cjonowano Pietraszewskiego, narady owe i po­
gawędki nie wychodziły z granic rozpraw te­
oretycznych nad. kwestjami polityczne mi i spo- 
łecznemi. Mimo to rok cały ajent policyjnym , 
oddziała czuwał w cichości nad ofiarą i dopie­
ro w r. 1849 przyszło do rozwiązania. W  kwie­
tniu tegoż roku zarządzono aresztowanie i wsa­
dzono do więzienia około 40 młodych oficerów 
i nruędników, z których większa część skazaną 
został* n* śmierć a następnie drogą łaski ze-

wszystkich do wojska lnb do oddalonych 
zakątków cesarstwa.

Takim sposobem, ile razy wydzieliła się

mała gromadka wolniej myślących lndzi z łona 
drzemiącej społeczności, wnet ją wyśledzono, 
rozprószono i ślady wszelkie zatarto. Jednem 
słowem strzeżono pilnie każdej iskierki, która 
mogłaby z czasem rozgorzeć w płomień rewolu­
cji i gaszono ją w zarodka. Wkrótce nowe wy­
padki, daleko groźniejsze miały nastąpić pod 
panowaniem Aleksandra U.

n .

Po nierozjaśnionym dotychczas spisku Pie­
traszewskiego zdawało się, że żelazna ręka 
Mikołaja zgniotła w narodzie wszelkie poczu­
cie wolności; ręka tego nieodrodnego potomka 
Iwanów groźnych gniotła zarówno Polaków jak 
i Moskali. On rozwinął niepomiernie system 
militaryzmu i na nim tylko chciał oprzeć całą 
potęgę Moskwy i dynastji Romanowych. Wszy­
stko tej myśli było podporządkowane; słuchać 
i nie mieć swojej woli i rozumu stało się, a 
raczej miało być zaszczytem dla każdego. Ma­
rzyło się carowi, że cały naród stać się może 
żołnierzem. Pokonanie Węgrów podniosło nie­
pomiernie jego pychę i zainaugurowało panowa­
nie ery militaryzmu. Zdawało się, że w takiej 
ciężkiej atmosferze, gdzie tylko jęki katowa­
nych lub męczonych tajemną inkwizycją słychać 
było, nie będzie miejsca choćby na jakiebądź 
dalekie echo o wolności i prawie.

Tymczasem działo się inaczej. W Moskwie, 
tuż pod bokiem Kremlu, Granowitej Pałaty i 
Ławry Troickiej, kiełkowały myśli zaniesione

może jakim przypadkowym wiatrem z Zachodu 
i zasiane w młodych sercach pomimo pozwole­
nia cara i cenzury. Było to po prostu kółko 
„liberałów”, jak w owe czasy lubiano nazywać 
ludzi, stojących w opozycji z istniejącym po­
rządkiem rzeczy, do którego należeli wielkiego 
rozgłosu za granioą i w Moskwie Herzen, 
Ogarew i Bakunin. Na ślad natrafiono bardzo 
prędko, ale Herzen i Ogarew zdołali uciec, a 
Bakunin został zesłany na Sybir. Zdawało się, 
że kiełki te zniszczone zostały w sam czas; 
tymczasem młode korzonki na obczyźnie roz­
winęły się swobodnie i miały niezmiernie do­
niosły wpływ na obudzenie się młodzieży i 
zdrowej części społeczności.

Herzen założył w Londynie drukarnię mo­
skiewską i począł wydawać pismo Kolokol 
(Dzwon). Koło niego zgrupowało Bię kółko 
ludzi wolno myślących bądź w kraju bądź za­
granicą; ale kółko to było z początku bardzo 
szczupłe, a pismo samo zaledwie było znanem 
ludziom bezpośrednio interesującym się sprawą 
lepszego bytu swego kraju.

Wtem nagle i nieoczekiwanie nastąpiła 
wojna krymska, zgruchotanie potęgi militarnej 
Moskwy, śmierć Mikołaja i wstąpienie na tron 
Aleksandra I I ,  w którym cały naród pokładał 
może przesadzone nadzieje. Kiedy fakta powyż­
sze następowały z żelazną konsekwencją jedne 
po drugich, ludzie najwięcej nawet oddani rzą­
dowi zwątpili o jego wszechpotędze i niezłama- 
nej sile; zresztą militarny absolutyzm nadto 
już dokuczył wszystkim, w ten sposób rząd

sam przygotowywał sobie malkontentów i opo­
zycjonistów w najwyższych nawet sferach. W 
tej chwili właśnie wystąpił energicznie Herzen 
i „Kołokoł* jego Zyskał odrazn niesłychaną do­
tychczas popularność, pomimo cenznry i wpływ 
na opinię publiczną,

Po wstąpieniu na tron Aleksandra U. Her­
zen wystosował do niego list, który w swoim 
czasie wiele bardzo hałasu wywołał i był nie­
jako jasno i krótko sformułowanym programem 
malkontentów-liberałów. List ów domagał się 
zniesienia powszechnej niewoli ciała i ducha, 
umożliwienie przystępu dla liberalnych idei wie­
ka i zniesienia pańszczyzny. Były więc to żą­
dania bardzo umiarkowane, w ducha czasu i 
potrzeb narodu postawione i tema tylko należy 
przypisać^ tę nadzwyczajną popularność jaką 
„Kołokoł znalazł w owoczesnem moskiewskiem 
społeczeństwie. Działalność polityczna Herzena 
za pośrednictwem „Kołokoła” i pism, jako też 
działalność jego przyjaciół Ogarewa i Bakuni­
na nie da się wyczerpać w jedDym artykuliku; 
nie jest to nawet naszem zadaniem, gdyż mia­
łoby ono już samo przez się cel inny, więcej 
specjalny, pragniemy tylko wskazać główniej­
sze pnnkta tej działalności, skoncentrowanej w 
„Kołokole.”

Gały charakter tej działalności, który zre­
sztą przeniósł się i na późniejszych pisarzy i 
poetów, jak zobaczymy, był krytyczny; ograni­
czano się do wskazania złego, do wyśmiania go 
lnb potępienia i wskazywano zaledwie punkta 
wytyczne* do których podążać należało. Jaką

drogą dojdzie rząd do tych punktów, było dla 
nich, zdaje się, rzeczą podrzędną; chodziło o to, 
aby szedł, chodziło o to, aby z jednej strony 
rząd zmnsić, nakłonić dc ustępstw, z drugiej, 
aby podobne przekonania wszczepić w społe­
czność. Takich torów trzymał się z początku 
„Kołokoł”. Wielu zdolnych pisarzy, jak Dobro- 
lnbow, Pisarew i Czernyszewski poszli w swo­
ich żądaniach dalej, jak zobaczymy, ale naró- 
wni z innymi trzymali się kierunku krytyczne­
go roztrząsania wad i nłomności rządu i społe­
czeństwa.

Kierunek tego powszechnego krytycyzmn, 
posuniętego nieraz za daleko, bo do negacji ca­
łego istniejącego porządka rzeczy, w pierwszym 
dziesiątkn lat panowania Aleksandra n . na­
zwano „ n i h i l i z m e m ” . Jakkolwiek z tego, 
cośmy powiedzieli, nazwa nihilizmn przedstawia 
się dość jasno określoną, w polskiej publicysty­
ce nadto często zdarza się napotykać ten wy­
raz, wmieazcz&jący w sobie pojęcie socj&lizmn, 
terroryzmu lab anarchizmu a nawet wszystkie­
go razem potrosze.

Nihilizm moskiewski był szkołą literacką, 
przednim oddziałem rewolucji, którego żołnierze 
w codziennem życiu byli wyznawcami filozofii 
stoickiej. Działalność literacka i polityczna ni- 
hilistów moskiewskich — nie anarchistów i te- 
rorystów dzisiejszej doby — była podobną do 
szkoły francuskich encyklopedystów, którzy 
wprawdzie nie wywołali wielkiej rewolucji, bo 
wywołała ją potrzeba i stosunki Francji, ale 
przyspieszyli ją. (D. c. n.)

k
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* s t i l i  p ow ietrza . Obierwatorjnm i*fco!j poli 
techuiaznej dcnfiri:

Wceoraj około go ’ ziuy 3 popołudniu zaczął 
padać śnieg gęsty i pada ciągle, opad jego wyno­
sił do godziny 8. wieciorem 2,mm, Brednia tempe- 
ratw. dała była — 2,%, najwyższa 1,00, uajnlż- 
eza dzid rano— 4,°, C.

Przy wietrze przeważnie północnym tempe- 
ratnra się obnłłs, niebo przeważnie zamglone, w;l 
goć powietrza cokolwiek się zmiiejtza, opad śniegu 
mniejszy.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwar­
tek 20. b. m. po raz dwudziesty, znakomite: .0  p o- 
w i e ś c i  H o f f m a n  a* (Lei Contes d’Hiffmaun) 
opera fantastyczna w 4 aktach a 5 odsłonach J. 
Offenbacha.

W piątek 21. b. m. po raz pierwszy: . C h a ­
ta za  ws i ą " ,  dramat lodowy w 5 aktach, z po- 
wie4oi J. I Kraszewskiego, przerobiony przez Ga- 
bljełę Snleńkn-Zapoliką.

*  Koncert. Wczoraj w teatrze odbył się kon- 
oert belgijskiego skrzypka p. Braąsina i pianistki 
wiedeńskiej, pani dtein, z współudziałem sił wokal- 
itjfish naszej opery. P. Brassin dał nam się poznać

utalentowany i rotynowaay skrzypek. Ton je­
go niewielki, ale dźwięczny i czysty, technika wy­
rojona. Szczególną jego forsą jeat gra wielogło­
sowa, którą wykonuje z wielką czystością i precy­
zją. Techniczne trudności -prawie dlań nie istnieją, 
tryl jego równy, flaiolety nie zawodzą go nigdy, 
atao to jednak nie sprawia takiego wrażenia jak 
inni wirtuozowie, których słyszeliśmy, a to z po­
woda, mało czucia w śpiewie, źt gra za
ziM M ftenedć no ssooądziło p. Brassinowi 
oklasków, który odegrał konoert Mendslsohua, ple 
śniszwedskie, .Taniec czarownic* Baziniego, i ,Fan- 
teizle caprice* Vienx-empsa.

Najlepiej podobała się trzecia część Hendelso- 
nowskiego koncertu i „Taniee e*arownic“ . Pani 
StOin, nie należy do gwiazd pierwszorzędnych, po 
siada jednak wiele biegłości, a szczególną jej za­
letą jest w elka jasność w interpretacji i uwyda­
tnienie myśli kompozytora, zalety, któ-e każą ją 
zaliczyć do rzędu dobrych pianistek. Ją również 
jak 1 p. Brassina przyjmowano sympatycznie. Panie 
Arklowa i Playe I pp. Rnbirato i Jeromin urozma­
icali program śpiewem. Wszyscy musieli powt&rsać 
namera lub dodawać nadprogramowe. Oklaskom nie 
było końca. Pabliosność niestety nie zbyt licznie 
zebrana, odniosła z wczorajszego wieczora miłe 
wrażeni*. Fe konoerelu edegrano z werwą „Złotego 
Cielca*.

* P. Bałucki był wczorrj na obiadzie u księs 
stwa Sapiehów, a wieczór spędził n państwa, Ra 
towskich (dr. Rntowski jest prezesem Koła litera- 
cko-artystycznegj) na który także kilkunastu lite 
ratów i znajomych p. Biłnckiegj, jeszcze z Kra­
kowa, zaproszono.

* Lokzluości pocztowo telegraficzne. Jakła 
tmem było do przewldsenia, myśl wystawień a grua- 
ohn pocztowego na placu seminarjnm ruskiego, wy­
wołał* bardzo przykre wrażenie w tfjracłi haullo- 
wo-pwemyrłowyeh naszego miasta. Juś dzidej ize 
lokzłaości zltuaaie uważane są za mniej dogoiue, 
jako poleAen* 1 prawie na nboezn, cóż dopiero tę 
dzie, gdy przeniosą je dalej jeszcze, w okoiicę 
miasta najmniej satadnioaą? Czyż nie dosyć już 
tego, ie  główny dworzec kolejowy, umieszczono na 
sposób moskiewski, o ile się dał j jak najdalej od 
miastaT? jeszcze i pocztęrj  telegraf chcianoby pizę 
nieść na pnzikewie, zamfost przybliżyć je do Sfen 
trum miaztał* Nie znamy bliższych, pobudek Jakie 
spowodowały ten projekt, mniemamy jednak, iż in 
teresowani obywatele lwowscy winni wystąpić z od- 
pawładniezz przedstawieniem czy to wprost do mi­
nisterstwa handlu, czy też aa pośrednictwem Re­
prezentacji miejskiej, aby dopóki onas jeszose za-

ibiedz grożąąym z tego powodu niedogodnościom.
(*)•

* Karał Czachowski (syn znanego zaszczytnie 
pułkownika poległego w walkach r. 1863), dzier­
żawca Wojnarowy nlżaej, rolnik zacny i prac#wi­
ty, wskutek pożarn wybuchłego z podpalenia w no- 
ey d, 29, na 20. psźlziernika r. r. utraoH całe 
■weje mienie.

Przeszło 1000 kóp nieaabeapieczonej kresoen
wszystek młody dochaweśc, trzoda, drób, za-

fzęgl, sprzęty gospodarskie i domowe, wszystkie 
■apasy spichrzowe i gpiżarniane, słowem WBzystko, 
ae kilkunastoletnia twarda praca dorabiającego się 
gospodarza zgromadzić zdołała, dla wyżywienia li- 
eansj rodziny, zniszczonem zostało do szczętu.

A c z  sąsisdzi nnjbl.igi pospisssyli tak ciężko 
nawiedzonemu Z doraźną pomocą, niemniej przeto 
e n  jemy się w obowiązkn odezwać się niaiejszem  
do wszystkich, którym nieobojętną jest niedola bli­
źniego, w tern praekonanin, że mimo licznych cfiar 
jakie ostatniemi czasy na różne cele składać przy­
chodziło, znajdzie się jeszose bodaj grosz wdowi 
dla ueseiwego człowieka, ojca sześciorga dzieci dro- 
hnyoh, który bez własnej winy dotknięty został 
m pełńą ruiną.

Łaskawe datki tak w produktach jak  gotow i- 
gnie prosimy przesyłać albo wprost do poszkodo­
wanego w W ojnarow y, poczta Grybów, albo do 
Móra Towarzystwa rolniczego okręgowego w No 
mym Sączu, gdzie przyjmowane i w swoim czasie 
w pismach publicznych kwitowaną będą

* Ola obowtązuuych do służby wojskowej
wydał magistrat następujące obwieszczenie: Wedle 
§. Id. instrnkcji do sztaby wojskowej, winien ka-

łdy popisowy t. j. należący do estereob klas wie­
ka cbowlązanyih do stawienia się przy najbliżzsym 
regularnym poborze do wojska zgłosić się pisemnie 
lab ustnie do naezelcika gminy swego miejsea po­
bytu w miesiąca grudniu, celem zapisania go w 
poczet powitanych do pob;ra. Stosownie do tego 
postanowienia wsywa Magistrat niniejszem wszyst­
kich popisowych, urcdłonych w latach 1865, 1864, 
1863 1 1862, 1 do gminy tutejszej przynależnych, 
jakottż ibcych przebywających ta w jakimkolwiek 
celu (naukowym, handlowym, przemysłowym itp.) 
tudzież wszystkich tych, którzy wyszli jnź z po- 
mienionych klas wieku popisowego, jednakże nie 
przekroczyli 36 rokn życia, i s jakiejkolwiek przy- 
czyiy nie nozyndi jeszcze zadość powinności woj • 
altowej, aby do episn poborowych zgłosili się w 
miesiącu grudniu 1884 w miejskim urzędzie kon- 
skrypcyjcym oeobiście, a w razie słabości Inb nie­
obecności, przez ewych rodziców, opiekunów lab w 
ogóle zastępców, nstnie lnb pisemnie, gdyż w ra­
zie zaniedbania tego obowiązkn, bez względu na 
dalsze postępowanie prawne, nlegną grzywnie do 
sto ( 100) z ł , wiględsie karne areszta do 20 dni 
(§. 42 ustawy wojskowej.)

Przy tern zgłoszenia się do spisów grndnio- 
wych okaz; 6 należy: metrykę urodzenia, kartę przy­
należności, paszport, kartę legitymacyjną, książkę 
czeladną lnb tp. i nadto meldanek policyjny, a prze­
bywający ta obcy popisowy prosić może ozobaem 
wniesieniem (na marce Btemplowej 50 ct.), ażeby 
jego Władza etawienniesa zezwoliła mn na stawie 
nie się w miejscu pobytn.

Dla nzyąka. ie tego zazwolenia trzeba atoli:
a) albo Złożyć dowód stałej posady,
b) albo dołączyć świadectwo szkolne, iż uczęsz­

cza do szkół publicznych jako uczeń lnb słuchacz 
zwyczajny :

o) albo udowodnić świadectwem właśoiwem, 
stwierdzonym przez urząd komisarjatn miejskiego, 
iż bądźto dla brakn fandnszów, bądźto z powoda 
-tosankn słażbowego nie może s'ę wydalić z miej 
sca pobyła.

Magistrat przypomina w koń on popisowym, 
którym na mocy §§. 17 i 29 nstawy wojskowej z 
dnia 5. grudnia 1868, lnb §. 25 ust. woj. z dnia 
2. października 1882, nr. 153 Dz. a. p. przysłużą 
prawo uwolnienia się cd poberń lnb cnynnej służby 
wojskowej, aby się postarali wcześnis o doknmen- 
ta kn temn potrzebne, popisowym zaś, którzy ma­
ją tytnł prawny do jednorocznej słnśby wojskowej 

y w myśl art. VI. p. 2 noweli do nstawy woj­
skowej, wnieśli najpóźniej do końca lutego 1885, 
prośby zaopatrzone w przepisane dowody o przy­
jęcie ich w poczet ochotników względnie gdyby 
już raz stawali przed komisją rozpoznawczą o przy­
znanie im tego przy wyborze w r. 1885.

Termin do wniesienia reklamacyj o uwolnienie 
od poboru w myśl §. 17. ust. wojsk, wyzoaeza się 
po dtień 15. lutego r. 1885.

* Słuchacza politechniki lwowskiej przejęci 
wdzięcznością dla profesora dr. Władysława Za­
jączkowskiego z powoda pozostania jego na poli­
technice lwowskiej a nieprzyjęci* kated y na wsze­
chnicy Jagiellońskiej, obchodzili 18. hm. uroczy­
stość akademicką. Cała młodzież politechniczna 
rgrcmadslła s'ę tegoż dnia na wykładzie prof. Za­
jączkowskiego. Wejście profesora przyjęła mło­
dzież kneznemi oklaskami, jeden s jej grona w 
w krótkiem, ale ję^rnem i serdeezuem prze>rówia­
nia poduió ł zasługi jego wobec kraju, młodzieży 
z&kładn; wynurzył wdz ęczność młodsieży dla niego 
a zakończył serdeczem: .niech żyje*, któpemn obecni 
pełną piersią zawtórowali. W odpowiedzi oświad­
czył pr< f. Zajączkowski, |“ie jedyną myś ą przewo 
dnią jego czynów, był zawsze wzgląd na dobro 
kraju, mi odzieży i zakładu; żs pozostanie na ka­
tedrze pclitechaiki lwowskiej, w chwili gdy młodo 
ciany ten zakład dobija się dopiero nznania w 
kraju nważał to sobie za obowiązek obywatelski. Po 
skończonym wykładzie pożegnała młodzież prof. 
Zajączkowskiego znowu hucznemi poklaskami.

* Z Koła literaokiogo. Jntro tj. w piątek 
godz. 7. wieosorem, odbędzie się zwyczajne, coty­
godniowe zebranie w .Kole* n programem litera- 
cko-a tystycznym.

* Pługi do nsnwania śoiegn są jsź od wczoraj 
w pełnym rucha na ulicach miasta i wykonają 
pracę swą należycie. Mają jej moc, bo śnieg za­
brał się do nas na dobre i sypie bez nstankn. By 
toby tylko do żyesenia, aby również p.  I. kamie- 
niczni stróżowie nie żałowali mioteł i ryak&li, co 
wyjdzie na dobre i im I publiczności.

* Szorntr Israel. Wiadomo czytelnikom na 
szym, że Stowarzyszenie polityczne żydowskie .Sso- 
mer Israel*, posiadające szczególnie w niższych 
warstwach starozakonnych znaczne wpływy, przez 
dłngi czas opierało się narodowym prądom i w o- 
statnioh dopiero latach zwróelło się na lepszą dro­
gę. Najświeższy objaw tego swrotn jest wcale po- 
ciOBiający nawet; organ Stowarzyszenia mianowi­
cie, który dotychczas w języku niemieckim wyda­
wano, wychodzić będzie nadal w języku polskim p. 
t. Ieraelita. Wooeo tych dobrych cbęci należałoby 
jednak przedewszystkiem, ażeby Szomer Izrael przy­
stąpił do gruntownej pnryflkacji w łonie Wydziału 
swojego i wykluczył z niego wszelkie zacofane lnb 
w żyoia obywatelskiem dwuznaczną rolę odgrywa­
jące żywioły. — Jeśli zaś w Wydziale i w admi­
nistracji Stowarzyszenia zaBlada osobistość, która 
powszechnie jest znaną z interesów natnry —  11- 
ehwiarskiej, to fakt ten z pewnością najmniej się 
przyczyni do podniesienia wspomnianego Stowarzy­
szenia w opinii pnblieznej.

* Z politechniki. Bratnia pomoc słnch&czów 
politechniki we Lwowie ogłosiła sprawozdanie z 
swych czynności w rokn nbiegłym, To warzy

liesy 170 członków zwyozajnych, 11 honorowych 
a 49 wspierająeych. Sprawozdanie stosunkowo bar­
dzo pomyślne: fandnsz żelazny wzrósł do 8710 zł. 
13 ct., fandnsz obrotowy wynosił 16.344 zł. 66 ct. 
Również biblioteka wzrosła a mianowicie do 1151 
dzieł a 1666 tomów. — Wydział Towarzystwa, jak 
z sprawozdania widać, w każdym względzie wywią­
zał się z swego zadania tak co do właściwego ce- 
In Towarzystwa niesienia pomocy swoim członkom, 
(pożyczek rozdano w kwocie 1988. zł.), jakoteż nie 
zaniedbał brać ndsiałn w wypadkach szerszy ogół 
obchodzących, jako reprezentacja Towarzystwa aka­
demickiego.

Skład nowo obranego Wydzi&łn jest następu­
jący : Teofil Platyński przow., Tad. Chryśdński zast., 
Radzyński skarbnik, Birsztein bibliotekarz. Wy­
działowi: Wierzbicki, Komornicki, Kudelski, Ma­
kowiecki, Smyczyfiski, i Strąka Zastępcy: Fjschler, 
Mostowski, May i Rołle

* Neofitka. D. 31. z. m. przyjęła w kościele 
00. Dominikanów chrzest :w. panna Udało Schlei- 
cher, przygotowana przez O. Kamińskiego, jezuitę 
Otrzymała na ehrzeie imiona: Adelina, Józefa, Ma- 
rja. Do chrztu trzymali. pani Nawratilowa, mał­
żonka radcy pocztowego, i p. Strsyżowski. Chrzcił 
O. Niemozynowski, dominikanin.

* Okropny wypadek. Z Częstochowy donoszą 
co następuje:

„W  przeszły poniedziałek zaszedł w mieście 
saszem straszny wypadek.

Egzekutor magistratu Maks, pełniący obowią­
zki ściągania należności przypadających kasie 
miejskiej i pobierający płacy 12 V, rubli srebrnych 
miesięcznie, obaresony rodziną, złożoną z żony i 
sześciorga dzieei, nie mogąc zaprteować na jej n- 
trzymanie, postanowił odebrać źyele sobie i dwojgn 
dzieciom.

W tym oela w niedzielę po poładnia, zdjął z 
siebie lepsze nbr&nie, przebrał się w wysnarnane 
codzienne i zabrawszy dwóch starszych chłopców 
poszedł n nimi nad Wartę.

Tntaj, jak opowiada starszy chłopiec, knlawy, 
ojciee odebrał mn halę, napewne dlatego, żeby nie 
mógł neiekać, a następn e rozebrawszy się, zdjął 
odależ a młodszego chłopca i wszedł s  nim do 
wody.

W wodnie nannrsył chłopca i trzymał pod 
wodą dopóty, dopóki dziecko nie wysionęło dacha.

Starszy widząc co sh dzieje i domyślająe się, 
'ź i jago takiż los czeka, ukrył sio w krzakach, a 
następnie przy czołgał się de drogi, skąd dowiózł go 
do miasta przejeżdżający włośełaain-

Nazajntrz znaleziono Maksa powieszonego na 
drzewie nad rzeką, podobno na kOBznli ntopienego 
dziecka, którego zwłoki przed wieosorem togeff 
dnia wydobyto pod wsią Mirowen

Zdaje się, iż Maks samobójstwa i dzieciobój­
stwa dokonał w przystępie obłędu umysłowego*.

* Multum auatomiUZM z Berlina W rodzajn 
znanych a nas koczujących bnd przywieziono do 
naszego miasta, i zwiedzać je będzie można w pa­
łacu Ulanieckich.

* Muztum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godniny 10. do 1. codzionnio; popołndnin zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatno.

* Mnzaum im Dzltdimyeklch otwarte w nło- 
dsielę od godz. 10. do 1 w środę i sólótę od 
11. do 3.

* Muzeum przamytława w ratom  sodzie nnłe 
od godz. 9. do 6. ;  w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 et.

sztow&nia, a śledztwo jest prowadzone z wielką 
surowością. Podejrzywają, łe  i w iun/ch ko- 
szaraeh pisma socjalistyczne rozrzucono, dlatego 
też żołnierze są pilnie strzeżeni.

* Jutro w piątek dnia 21. listopada : 
św. Onysyfora muc*.

Of. NMP.;

T e le p a li G ai Kar. i  utataie lia d o ia fc i

Piszą z Petersbnrga do Ref.:
W  ostatnich czasach zawiadomiono jenerał 

gubernatora warszawskiego o zapadłej uchwale 
w świątobliwym synodzie utworzenia dwóch no­
wych rozs&dników prawosławia w królestwie 
Polskiem. W gubernii snwalskiej i siedleckiej 
mają być mianowicie założone dwa mon&stery 
prawosławne,.do których przyjmować mają mło­
dzież msińską. Na początek przeniosą do tych 
monasterów mnichów z Kijowa. Jenerał-guber­
nator warszawski ma wybrać odpowiednie miej­
scowości.

W stolicy moskiewskiej zrobiła wielkie 
wrażenie rewizja papierów po zmarłym bankie­
rze Stieglitzn. Komisja składała się z reprezen­
tanta ministerstwa spraw zagranieznych, mini* 
sterstwa skarbu i licznej policji oraz żandar­
mów. Widooinie szło tntaj o wykrycie jakiejś 
wielkiej defraudacji, przy zagranicznej pożyczce 
popełnionej.

Podaliśmy wiadomość, że po raz pierwszy 
w Austrji odkryto agitację socjalistyczną mię 
dzy wojskiem. Mahrisches Tagblatt donosi o tem 
z Ołomuhca, co następnje:

„Jak z dobrego źródła się dowiadujemy, 
dnia 15. bm. w dyslokacjach 1. pułku inżynierji 
odbyła się ścisła rewizja, ponieważ dane były 
wskazówki, że w tym pułku pojawiły się pisma 
socjalistyczne. Rewizja doprowadziła do zdu­
miewającego rezultatu; znaleziono przeszło 400 
egzemplarzy pisma Zukmft między żołnierzami 
i podoficerami. Wmięszanych w tę sprawę, 
która wywołała, wielką sensację, ma być 48 
żołnierzy. Sądzą, że pisma socjalistyczne prze­
mycili do koszar rekruci. Nastąpiły liezne are-

fie ie ń  18. listopada.

Powszechny dług^ pań­
stwa (za 100 zk.)
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100 sir. w. a  . • • • 
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Unionsbaok po 100 sir. . 
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Wiedeński Baokrerein po 100 

.....................
Akcje koleL

Albrechta po 200 sir. .  .
AlfBldskłOj po 200 dr. erebc. 
Klżbiety • • »
Ferdynanda pćlaoca.j po 100 

atr. m. k . . • • • • •
Franeistka Jćsefa po 200 

sl. w. a. . . • •• • '
Kolei gal. Karola Lad. po 200 

xłx. m. k. . . . • • •
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srebr. w. a..........................

AlfSldska po 200 ał. 8 pr.
srebr. w. a..........................

CMska s 800 ih*. sr. w. a  
Elżbiety po 6 pro. er. . .

.  em. 1862 6 pr. sr. w. a
» • 1870 6  „ » „
„ .  18725 „ „ „

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
.  8 ,  w a

,  * 5 • srebr
Gal. K. L. 300 sł. 6 pr. sr. w .a  

■ II. em. 5 pro, 
a III. em. 1871 900 
,  IV . e .*3 0 0 s ł.5 p r . 

Lwow.-Cter.-Jass. I. em. 1865 
300 sł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w* a  . 

Lw.-Oter.-Jasi. U L cm. 1968 
eee s t  6  »*« •*. w. a . .

płacą i iąda. 
ifr. w. i .

1*2 26
*<7 59 
» ; 40 
08 60

.01  25

128 -  
9 r 8
V2  -  
99 -  

101 60

10 ) 80 101 V

39 76 100 -

; « 0  10 
108 2 )

101 60

106 40
.01 60 
109 - 
99 76

103 -

110 
100 li

---

—

-  ■ — — —
____ mm u.

Lw.-Cser.-Jau IV. V—  1879 
800 sł. 6 pro.' sr. w. a . 

Bndolla po 800 sł. w .a 8 pr.
srebr. w. a .................
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(sztuka).
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Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbruolde praso. poi. . , 
Keglericb po 10 *ir. m. k. 
Krakowska pe 20 słr. m. k. 
LabUśska prem. poi . .
Budzińskie m............... ....
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Rudolf* po 10 słr. m. k. . 
K. Salm pe 40 ał. m. k. . 
Bolnogrodzkie prem. poi. • 
8t. Genois pe 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (potyoskę) 

po 20 słr. w. a  . . .  
Wałdstein po 20 słr. m. k. 
Windischgrflts po 2 0  sł. m.k.
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Londyn 100 fot mterL 
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Witdtń d. 20. listopada. (PryW.) Zanosi 
się na konwersję pryorytetów kolei Albrechta.

Pttarsburg d. 20. listopada. (Pryw.) oka­
zany w sprawie politycznej na śmierć a potem 
ułaskawiony podpułkownik Aschenbrener, zo 
stał mimo to w Schl&sselburgn rozstrzelany.

Budapeszt d. 20. listopada. Komisj - Izby 
poBłów dla reformy Izby panów odbyła wczoraj 
wieczór pierwsze posiedzenie. Sprawozdawca 
Lang wykazywał, że projekt rządowy odpowia­
da wymogom parlamentaryzmu, tudzież temu, 
czego od Izby panów żądać można. — Iranyi 
(ze skrajnej lewicy) oświadcza, że nie jest za 
aowolonym z tego projektu, i wnosi rezolucję, 
żądającą, aby na miejsce Izby panów utworzono 
Radą stann, wyliczając punkta co do składu i 
zakresu czynności tej Rady. — Minister prezy­
dent Tisza wywodzi, że w razie przyjęcia Zasai 
Iraniego, nie byłaby Iz ’ a panów niczem innem, 
tylko ciałem z wyborów pochodzącem. — Za 
bierali jeszcze głos Szilagyi, Jokai i Appenyi, 
który to ostatni mianowicie zwracał nwagę na 
możliwość nadużycia prawa mianowania człon­
ków Izby panów weiłng projektu rządowego.— 
Po oświadczenia Tiszy, że nie jest zwolenni­
kiem zapychania Izby panów członkami miano­
wanymi, i że projektowany skład Izby tej jest 
rękojmią przeciw owemu nadnżycin, zamknięto 
posiedzenie.

Budapeszt d. 20. listopada, Wczorajsze o- 
statnie posiedzenie delegacji węgierskiej. Pre­
zydent komnnikuje podziękowanie cesarskie za 
przesłane cesarzowej życzenia (wołania : Eljen!) 
Poczem odczytano sankcjonowane jnż przez ce­
sarza uchwały delegacyjne, a minister skarbu 
wspólnego zasyła od cesarza, tudzież od rządu 
wspólnego podziękowanie. Tisza (Ufekoif# od 
rządu wigierskiego komisjom delegacyjnyiin do­
dając : Jeżeli preliminarze rządowe zostały pra­
wie bez zmiany przyjęte, dowodzi to, że już w 
kołach rządowych przy układaniu budżetu li­
czono się z finansowemi siłami monarchii. Wre­
szcie wskazał Tisza uspakajające oświadczenia 
rządu wspólnego.

Wiedeń d. 20. listopada. Wczoraj wygrał 
ScbOnerer proces także przeciw H&glowi, wy­
dawcy Vorttadt*tg. ; H&gel został jednomyślnie 
omany winnym, i skazany aa cztery tygodnie 
aresztu i na utratę 60 złr. z kaucji.

Wiedeń d. 20. listopada. Wczoraj popołu­
dniu odjechali do Budapesatu na wspólną nara­
dę mini8terjalną ministrowie Dunajewski i Wel- 
sersheimb i szef satabu jenerałaege Beck.

Berlin d. 20. listopada. W eiłng uchwały 
Rady związkowej, preliminarz budżetowy Rze­
szy niemieckiej na r. 1885. wynosi 621,196.051 
marek; a zaciągnąć trzeba pożyczkę w kwocie 
44,671.996 marek.

Berlin d. 20. listopada. Sejmowi meklem- 
burgskiemu przedłożono akt zrzeczenia się księ­
cia Pawła (który ożeniwszy się r katoliczką, 
księżniczką Windischgratz, przeszedł na kato­
licyzm) prawa następstwa dc tronu meklem 
barjgskiego, tndzież zatwierdzenie tego aktu 
przez wielkiego kBięcia meklemburgskiego. W 
tym akcie oświadcza ks. Paweł, że w swojen* 
i potomków swoich iauenin dobrowolnie zrzeka 
się praw następstwa; wszelako prawa mają od­
żyć w razie wymarcia wszystkich jego, po nim 
zrodzonych braci, tudzież ich potomstwa, pod 
warunkiem, źe uprawniony do naBtępstwa po­
winien przejść na protestantyzm i wykonywać 
prawo następstwa, gdyż w razie przeciwnym je 
utraci.

Paryż d. 20. listopada. Od północy wczo 
raj do godz. 6. wieczór zmarło tu na cholerę 
14 osób, z tych 4 w mieście a 10 w szpi­
talach.

Loudyn d. 80. listopada. W  Hackney wy­
brany do Izby posłów liberał zamiast konser 
watysty Fawceta.

Kopenhagi d. 20. listopada. Umiarkowana 
lewica dnhskiej Izby posłów wniosła motywo­
waną rezolucję, żądającą zawieszenia obrad nad 
wszystkiemi przedłożeniami rządowemi, która 
też 63 głosami przeciw 18 przyjętą została. 
Minister prezydent Estrnp oświadczył, ża opo­
zycja zmusi go do pozostania na urzędzie, jeżeli 
mu szczegółowo życzeń swoich nie przedstawi.

Nowy Jork d. 20. listopada. Z Meksyku d. 
18. bm. donoszą: Z okazji konwersji długa w 
Anglii zaciągniętego, lud wyprawił demonstra­
cję przeciw Gonzalesowi. Wojsko rozpędziło 
tłum, zabiwszy i zraniwszy kilkoro osób. wczo 
raj popołndnin wojsko stało koło gmachu Izby 
posłów podczas jej posiedzenia. Prezydent Izby 
odroczył posiedzenie z powodn powstałych mię­
dzy deputowanymi obaw. Wieczorem nie było 
zaburzenia.

Madryt d. 20. listopada. Wczoraj wieczór 
ponowiły się demonstracje studentów. Przebie­
gali ulicami wołając: Niech żyje wolność nau­
ki! Cztereeh aresztowano. Studenci, rozprószeni 
przez policję, ponowili burdy, napastowali poli­
cję, która broni nżyła, i udali się -do prefektu­
ry, żądając wypuszczenia czterech aresztowa­
nych kolegów. Prefekt odparł, że odda ich są­
dowi.

Bukareszt d. 20. listopada. Niedzielne i 
poniedziałkowe wybory do Rad gminnych wy 
padły w całej Rumunii po myśli rządu. W y­
bory do parlamentu poczęły się wczoraj w naj 
większym spokoju. O ile wiadomo, wybory z 
pierwszej klasy wyborczej wypadły niemal 
wszystkie pomyślnie dla rządu. Otwarcie Izb 
nastąpi 22. b. m.

Dyrekcja sanitarna uchwaliła, dezinfekcjo- 
nować podróżnych i pakunki w Wierciorowej, 
zkąd też zamiast wagonów pociągn błyskawicz­
nego dawane będą wagony rumuńskie.

Tylko w  jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Aleksaudria d. 19. listopada. Bióro Reutera. 
Twierdzą, że Northbrook w swojem sprawozdaniu 
proponuje między iuuemi, żeby z pożyczki 8- 
milionowej najprzód odszkodowanie w Aleksan- 
drji wypłacono, żąda znacznego obniżenia po­
datków w Górnym Egipcie, nieco mniejszego w 
Dolnym, dalej bndźetn dla armii i policji o 
350000 fantów szterl., i przejęcia dawnych wy­
datków na angielską armię okupacyjną na 
skarb angielski.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
p e a  d y r e k c ją  J a n a  D e b r s a ń s k le g .

We czwartek dnia $0. Bstepada 1694.

O P O W I E Ś C I  H O F F M A N A
(L m  Contes d’ EOFFM ANS)

Opera fantastyczna w 4. aktach a w 5. obrazach 
Juljusza Barbier. —- Muzyka Jakóba Offenbacha. 

Libretto przełożył Urbański.

PtKsątek o gedtimę 7mąf. toiewem

•d HO. B i j a  1 8 8 4  
podług tegara lwowskiego.

p o o i ą g i  k o l e j  o  f  m
• * :. : 'i  1 X-;- •-» L» it*

Pnyohodaę do Lwowa:
Z K R A K O W A : o rodu 5 min. 86 rano pociąg 

ipiouny, o god*. 9 a fo . 87 wiaeafo pociąg eafllN y;. 
god. 11 s in . 83 pned poładaien poeiąg

dag poi
Z OZiSRKIOWIKO: »o d a . Ukąfiu. —

__ oipionaty, o rod- S ś h  96 zmók i *  gods. *'• kisut 
18 po prindaiu poaęg aiąuaay.

Z PODWOŁOCZYBK; aa dwonoo w Podwuaew o 
godu. 10 a .  13 wi «xćr pociąg poapiauuy, m god* 8  »• 
28 rano i o gods. S bIu 48 po potad. pociąg w ią w w j.

Z PODWOŁOCZY8 K : n ń w W N f  gMwwy łwwwąk. 
o godz. 10  s ta . 96 włomśr poeiąg poeplensy. oagoii 
8 min. 6 . rano i o godzinie 4 a b .  40 po pot«Anłvpo< 
eiąg B ląnuiy. ■' >■ ■ '• UTśJ;

ZK STA N ISŁAW O W A: no Stryj, rano o gofiz ‘ 8  
■in. 80 poe)ąg omaibuiowy, -wioeaór o godz. 8  mia, SS 

! mięcsany, ł  o godz. 10  a is . 86  pn»>d potudn. pe. 
okólny DnRobyenKtryj-LwAw.

Odchodzą ae Łwwwa
DO K R  A Mb W  A : o gdda.JOain. 45 wieesći poeiąg 

w a y , t g «U . 4 a i a i ó M  poeiąg. woehowy, o
8 . nrin. 8  po poładnia poeiąg aięuany.iz> godzi-- 
. min. 85 rano pociąg óiTfBiiij- fekalAy - i 
DQ STANISŁAWOWA, na Btarj: raąo o godz. 7: 

min. 5 poeiąg Bięeiony, wieeśćr o godz. 7 a .  10 pociąg 
omnibozowy, o godz. L  m. 25 . M  ^południu pociąg 
lekafoy Lwfrr-AZyj-Drohoby<łŁ

DO PODWOŁOCZYBK: z gN||h0^\dworoa ogodi. 
4  ó U . 56 rano pfeiąg pozpietsny, U god)* 18 min. 81 pc 
pole dnia o godi 10 min. 27 wioczńrpoeiąg aięiza&y.

DO PODWOŁOCZTBK: •# (h. '  ^ ^ P o d za n e zi t 
jodz. • min. 6  róóo poeiąg poipiec mśrToAiM. 1 2 mni 
57 po pdłndnia i  o god* 10 min. 6 6  wficąór poeią 
miąssany.

DO OZKBJDOWUO: o godz. 6 m. 80 |/óm pooiąg 
pozpieeny, o gofo. 12 a in . 15 po południ* I  o godz. J11 
wrizu 10  w noey poeiąg mląaoa. r.

go
me e

Ł w ńw . Z Ixhy handlowej, 20. listopad) 1884 
l._  Akcje na ntgĄę 

bez kuponu bieiąeegr płaeą żądają 
bez dywid i?

Kolej galic. K #. Lud. 200zł.m.k. 279 50 274 — 
lwow. caekcjass, 200 zł. w. a. 196 50 JOG — 

Buku hypoŁ i 200 ał. W. a. 285 y -  SBÓV r -  
Ired. galio. 200 ał. w. a. 23& — & 3 cr~  

2. Listy tsibniB i * *  100 ek>. 
bez kuponu bieżącego:

Ó
ó

■
*

98 30 30:
91 50 93 -

86 70 87, 70 
&i 92 

r a j o  .m tm  
97 — 98 —

Tow. kred. gMie. 5 pre. w, a.
1 • ■
& ,  okres.

.  .  ó * r. .
Banka krajowego A1/,* /,.* , a.
Hanki hyp galis. fi «  *

\ * & wjls. z ld*/0 pnn 99 10 100 10
8 U *g dłmim  m  & 0 d| ».«

Ot. Z. kr. w l (4 .6ł/c) 3*/0 wUkw. 58 - KI _  
z n ,  n. 57. *Vi7. .  68 -  Ml _

d. Ottigi om 100 ei.-.
Indemnizacyjiie gali. 5 prc. m. k. 101 30 102 30 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75 97 75- 
fożyezka kraj. z r. 187S 6 prc. w. a. 102 75 104 — 
rątycek* ,  „ 1888 41/. 7, .  90 8 ) 91 80

w& £m m   m & 4!m & 58§i
Miasta Krakowa 

« Stanisławowa .
6 £mcty.

Dukat holenderski 
Hukał cesarski 
Ntpoieoidor .
Fófimiierjał rosyjski .
Hnbel rośyjsld srebrni 

„ e papierowy 
100 marek nieBuedcick .
‘.rearo . . . i
Kupony w srebrze

18 75 20 71
>iM s *  " f i

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń , dnia 19. Listopada 1884.

gedziaa 1. 
Alplny 51.60
Angle-Autr. 105 50 
ITtóej Sar. L ii. 272.— 
iiclyj Poiud. 147-25
Kcie) p.EIib. 300.40
Wąg. Nordostb. 168.50 
W«g. obi. p. iL 105.75 
Węg. dz. łozy r. 116.—
21. ren. weg. 47. *4.55 
Roz. rubel. pap. 1.26.’ /* 
Galii. iuiiBŁ. 101.75

45. pogołudnir 
W«g. akeje Itr. 29» —
Utiotsbank 89.50
Kcrdbaha 238.—
Ki 1 Alfuii. 180.50
SeJipW.-iaer* 197.50
W-od. Oouued 124 50 
Bbetał. 180.25
Loży tarczki 21.20
Baakrerek 105 90
Losy wegie 116.80
Kredytowe — .—

utrzymane.
W ied eń , dnia 20. listopada, 

godzina 10 min. 48 przed południem 
Akoje kredyt. 294.6) Anglo-austrj. 105 —
Kolej Kar. L n i — Kolej połudn. 147.30
Uaionsbank 892 > Napoleondor 9.73 
Roseyj. baakn. 1J51/, Usposobienie: słabe

B e r lin ,  dnia 19. listopada 
godzina 5 minut 30 po południr 

Boeyjsk. baakn. 209.60 Akcje kredyk 491.—
Lomb j >47.50 Galicjakie 113. —
Poż wschód. 61.70 Anstr. bank. 166 30

Po kilkutygodniowej nieobecności powrćciłen 
do Lwowa i ordynuję jak dawniej w chorobach 
ly f i l i t y c in y c h  1 s k ó r n y c h  o 2—5 popoł. 
nUca Jagiellońska 1. 22.

Dr. Władysław Tatarczuch.
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Ciągle świece
K w i c z o ł y :

Jariąfeki i Kuropatwy EJ
u i  na poprzedni fibodniowe zamó 

r«mi< 1 d o d u e n n y

b  »  i  a  n  t y
kuwnież i w l e ł e ■ l « i « » l e .

W I N A
tokajikie 

•■pubki*
reńskie-, francuskie 
*  najs^wniejszych 

piwnie
i rółnorodne ddtkr Ujy 

polermją

Saifsfi i Mirklewlcz
we Lwowie w Rynku. C*.

EBBHEH3

Folw ark
d a  s p r a e d a n l a  dobrse zagospodaro 
waay a budynkami nowemi gospodarskie 
mi, obsuaru wraz z lasam 706 morgów o 
1 milę od ataeji koloi Karol* Ludwika, 
w potowie drogi między Lwowom a Prze­
myślem y o to ó a T, k o r z y s t n i e  d o  

~twoim. —  Bliiazą wiadomość udzieli 
.UDZK1, ulica Gródecka, 1. 47 c, we 

4151 1 - 3
P. B  
Lwowie.

Sowo urządzony handel

Płoci i M a
J A N A  R I E D L A i

wi LW O W IE

Skład mąki
9 młyna parowego w Brodaun, 
o fw o -jł H a n d e l  h u r t o w n y  i  

i ^ ś o l e w y  domu p K a r o l ą  
B a ł l a b a i  l . róg olioy Halickiej, 

ul. Wab rr, 1. 7, —  poleca 
Nr. DO 1 kil '. . . 21 ct.

i  ■■ • • • • • s  ■
V ą ,  . . . . .  18 ,

3 17 „

, 5 ,  . • • 15 „
- * ■ ■ • • • i 4  »7 „  »  „

8 „ • • • 12 „
9 » • • • • •  0  „

Ceny hurtowi rozwieją się od 
25 f S ó w  czyli 121/ ,  kilo. —  iłęka 
nr. 1 szy i 12ty do codziennego u 
tytka jest na douowe potrzeby zu­
pełnie dostateozn , b; radu i wy­
datną mieó ległam. c 4146 4 — ?

JBmianw lukala. I
fm

I

1

Poszukują posad
m a i ,  lnb cd N o w e g o  B o k u :

Rządcy gospodarczy, ikonomi, pisa­
rze , gorzelnicy, kasjerzy, leśnicy, 
grodnicy, kamerdynerzy, . inni ofi­

cjaliści; lec? tylko o s o b y  w y- 
ł r a n e ,  — d o b r z i  p o l e c o n e  
>r*,ez ich iotychczaso ych chlebo­
dawców. — Przy zgłoszeniach npi 
sza się w y m i e n i ć  w a r n n k '  
oraz podać, czy żądana osobistość 
ma być żonatą lnb bezżenną,

Za ląd kantoru komisowego 
pod firmą 4196 2— 6

Alfred Jerzy Waliczek,
P o m a d ,  Hotel pod „Czarnym Orłem".

r MMMMM! NWMM i

.

poleca najtaniej w ł m js g o  .yrobu|

Koszule salonowe,
po zł. 1.40, 1.50, ID X 2,  2.25, 2A 0 ,| 

2.80 i A

KALESONY,
po zł. 1.26, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, 

K t l a i o r z e  tuzin po zŁ 2.40 i 2 80,1 
M a n k i e t y  tuzin po zł. 4 i 4.80, 
t D k m t k t  płócienne tuzin po zł. 2.40.

K  B  A  W  A  T  Y
prawdziwe makie.

Skarpetki, Pońcsochy,
. pad, panów i dzieci. 

K h / t a n i k i  bawełniane i wełniane. |

Na żądaue asciegółowe cenniki.
3444 l -  6

« Flótna
wajoarakie i rumburgskie w ma- 

&  łyeb i duły oh sztokach i w róż- 
^  nej azerokości —  RĘCZNIKI na 
&  łokoie i w tuzinach, CHU8TECZ- _  

l [&  K I białe i kolorowo, DYMĘ
5  biała w pazki i 'desenie, SER- ^
6  W E TY, OBRUSY, DESSEBTKI 

i SERWETY kolorowe, sprzedaje
m  pojedynczo na łokoie i w całych ^  
J M ! sztukach i poleca pod gwarancją 
U za dobroó i trwałość i sumienną ^  

cenę, handel towarów mięszanych ^

]jr Kowalsk i Meyer *
JC L wón , Rynek, L J -.

I W . M V M M N W S a M f c

Fabryka i skłafl kapeluszów
f ilc o w y c h  i s ło m ia n y c h , 

dla mężczyzn i dzieci,
Is tn ie ją c y  a d  S 5  la t  w e  L w o w ie ,

pod firmą:

J o z e f  T e p c l e r
zawiadamia uprzejmie Szanowną P. T. Publiczność, ie  m t >  
g a a y n  1 p r a c o w n i ę  m o d n i a r s k ą  p r z e n i e s i o n a  
z  d n i e m  1 5 .  1 t t o p a d a  1 8 8 4  n r  » r a w ą  ( f r o n t  
g ł ó w n e g o  w j a z d u  w  h o t e l u  d e  f r a n c e  (di-miej 

L a n g a  (w tym samym gmachu).
Przy tej sposobności zawiadamiam, że oddział modoiar 

ski jest zaopatrzony w  T i  ~ i ł  z a p a s  p a r y s k i c h  i  
w i e d e ń s k i c h  h a p e l n s z ó w  d a m s k i c h ,  m ę z k t c h  
i  d z i e c i n n y c h  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y ,  
oraz źe na składzie znajduje się o b f i t y  w y b ó r  k w il  
t ó  r p a r y s k i e !  p i ó r  r o z m a i t e g o  r o d z a j u  p t  

l 5 w , i inne s t r c ' k i  wchodzące w zakres modaiar*^' 
Zamówieni i miejscowe i zamiejscowe załatwiają się naj- 

zybeiej i najstar *imDJ tak co do ykoi aia i gust: p o
u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Z poważaniem
Józef Tegischer

Sznurówki francuskie
białe i popielate po zł. 4, ca?rne 6 zł.

Sznurówki francnzlde („Ceintnre”)
pcpi latr po 2 zł. 50 ct. 

poleca w w i e l k i m  wy boi ze

Magazyn Markiewicza
we Lwo-wie. plac Marjacki 1. 10

*S *

I O  I r s e g a m
i:'zad naśladującymi moją firmę.

Zmiana loka " , I

5 0 0 0  r e s z t e k  s u b ie n _ y c b
(3— 4 m et) we wszystkie? kolorach 
na zupełi; ubrania męzkie, syła 

i pobrani i resztka pc > zł.
L .  S t o r c h  w  i t e r i ł e .  

Resztka, któraby się niepodobała, bę­
dzie b e z  rzeszkody na powrót 
przyjęta. Próbti Za nadesłaniem 10 ct. 
•rffi l 10

Poszukuje się zdolnego
Offrodniłea

mogącego równocześnie rijąć się u 
miej tneL prowadzeniem wiekszej 
pasieki. Zgłoszenia adresować laleiy 
do zarządu dóbr Ub e r c e  o. p 
Sambor. 4186 i— s

O L & W Y Y  B A L S A M
DR. RICHARDA

w rieciw

gośćcowi, reumatyzmowi,
^cierpleajoni^^

LASZKA SC « t )
nabycia taco : K . K R Z Y Z A -  

MOWSKIECtO we L  w o w i e (obok 
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopolu.

PAPIER YŁINSI
Ogromne powpdi-i>>* tego środka za 

tży od jego własności sprowadzania na 
powiemehnią ciała, aap leń i rozdrażnie­
nia, które dotknęły najżywotniejsze orga 
n a ; tym sposobem przeciąga oborobę na 

■ęści dała n * ej delikatne i daje więk­
szą łatwość uleczenia ukowej. Najzoa- 
:< milsi lekarze -iccają go przeeiw k a ­

t a r o m .  b a n i o m ,  n i e ż y t o w i  o  
s k r s e l l ,  c h o r o b o m  g a r d l a n y m ,  
g r y p  ę , g o ś ć c o w i ,  b o t o m  w  
k r z y ż a c h  i t. p. - Użycie tego pa 
pici bardzo proste; jedyne przyłożenie 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie ś - ierz. 
bienie. —  Cena pudełk° 1  f r  5 0  t..
w Paryżu ul. de Seinc 81, we Lwowie w 
aptece P. Mikolascha i p. Krzyżanowskie 
go, w Krakowie w aptekach pp. Tiam 
czyfiskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

35“ ' - 1 8

Ceny staników H  * . 
Centure p0 e, s, 10 do J 9

P in  samówieniach listowych uprasza r  
e unrałanie miary w centymetra eh: 1 

_»— t , — v i-* - -,0d (Lnu
bjętośoi 
i ramio- 

po sukni

bjęb ć pieni i grzbietu
^ 0 0 ^ 1 . ebjęłoóei kibici, 3. ol 
bioder, 4  dtngośei od, miejsca pod 
aami di łbie M ady należy brać pc

Dr. Bartusia „Aiutilinm' *
najlepiej utwierdzony środek leczniczy > 

d o z  wstrzykiwania, przeeiw 
r z e e z ą e z e e  u  m ę ż c z y z n  ł  dr. ? 
Hartmanna Auiilium przeciw u p ła i  
w o m  n  k o b i e t . (ożyto świeżo po 
wstałe lub przedawi ione), jest wraz z } 
poucząjąoą broszo -  t i kartą do konsul 
taeji, uprawniającą, za 2  zł. 80 ct. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w B  
T w e r d e g o  a p t e c e ,  Studt, Kobl- 
markt, 11, we W i e d n i u .— Szyjki 
marką ochronną i kartą opatrzone au 
•rilinm skutkuje i jest prawdziwe.

Pan dr. Hartmann znany od wielu 
lat jako najlepszy specjalisto, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9— 6 
w n i e d z i e l ę  i święta od 9 do 2  
godziny w wypadkach syfilityoznyoh, 

noa rych, skórnych i płoiowyol u 
kobiet i przeciw osłabieniom .. Iłu, 

raj doświadczonej metody bez sknt- 
ków złych, nie przeszkadzał—  w i- 
trudnieniu. 2881 2  f

Leki dostareząją “  pod dy-Areojt 
Honorarjum mi' 1 ie Taki) listownie.
W i e d e ń ,  S t u d t  f i e i l e r g a z s e .  

n r .  I I .
S k ł a d  we L W O W IE : w aptece 

P. Mikolaseha, Pr. Jamrógiewicza apt. 
Tarnopola.

PRAWDZIWY
O PAC TW A

TM '
LIKTF.R BBNEDICTTNE 
PECAMP we PRANCJ7

yturornan smaku, wzmacniający, pomagający trawie- 
nin i obudzą] ący 1018 2

JE D E N  i N AJLEPSZYCH  L1K1EBÓ W

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się na spodzie butelki z 
wiasnoręeaaym podpisem głównie dyry- 
gającego

! następuj 
że sprzed.

główna w
Ukier Bi

| WwrżMJ ngowB rtatumiiMl
et i  lltranęer.

w Feeamp we Francji. Agencja 
ouleyard Hauamann 76. „Prawdziwy 

Re*' Hf znajduje ńę w składach 
eyeh domó... -tói podpisały * bo wiązania,

i f i  wad nie będą ab itw i ni lour-*, 
wybornego pAwdziwego likieru Beno- f 
deetine." Dostać można ~ LW O W IE fi 
w handlu win p. F. W . B_ uuAowskiago 
N. Brzndler, Hetmańska 10.

Dystylamia opactt w Fóeaiip we 
ranejfFrancji wyrabia także:

LKOHOL MIĘTO YY I PŁYN Z  ROŚLINY MHHKDWNIKIi—  ZWANEJ  
■“  i des Bv lietim i wytwory hygienloznt, wyborne na ałai żołądki i 

od wszeBdcb n* *oj >  dząjn. dotąd wyrabianyeb, i zalecane przez 
lek 7c netuldeo i i  iyc 

Znajdują dę we Lwowie w amokach pp. P. ' F ^olaacha, Krzyś mowskie- 
Naklika i w(SCzerniowoaeb a  p. tbBoboWskfego. " 1 .

N ą j l e p s i y  w y r ó b

czystego atramentu galasowego.
T a n n o l i n ,  preparat z galasówek rozpnszczony w wndzie, daje 

najlepszy atrament galasowy, który nie podlega zepsuciu, płynie czarny z 
pióra i odpowiada najściślejszym wymaganiom. Na 40 litr atrai ntc zkol- 
nego 1 kilo tannoUnu, na 20  litr atramentu do kopiowania 1 kilu tannoiinu. 
Może być nżyty jako farba do iemplów. —• Kilo Tannoiinu 5  z ł r .  —  
Pakiet na próbę »/, kilo 1 złr. 10 ct, 8600 1 - 4

Główny s k ł - d :  E. 8o x h l e t ,  Retz (N Austrja).

SIN U S#'
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ul Chorąźezyzna ». 2 2  na c ole 
(Artur Kościcki) 

sprzedaje dla ego dobrą i' ry^atną 
awv tok tanio, albow* m s pro wa­
za takową bezpośrednio od produ 

c ntów % połu.mo ej Ameryki, gdzie 
iat dziewięć bawił i osobiście za 
wiązat stosnnki 8988 8 — ?

K ztuj we L w o w i e  
1 k i l o  złr. ..60, i 1.60 

Na nrowinoj’
4*/, siło zł. 7.70 i 8,20 franko.

Co miesiąca s r  e i y  transport.

prawdziwe 
angielskie i szwajcarskie 

po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.60 itd.
polecają

Bracia Łaâ uer
i w ó w ,

tv 1.  B a l i c k i  1 6 .

Z powodu stosunków familijnych jest 
do s p r z e d a n i a
os' buy korpus tabularny,

ureg iłowany, w Z ę d o w l c a c h ,  powia 
tu Pr^emyślańekiego ob ętośoi lOf lorg. 
pól imych sianożęć i lasu z d< sta ozne- 
mi zabudowaniami. Uliższe szczegół-* u- 
dzieli właściciel Y^icław Stanek n :a- 
pytanie listem i ekomendowaoym poczta 
Przemyśla iy. ________ 4182 '— 3

Odwołanie.
Gdy knpno riększego majątku, 

nie przyszło do skutku, oznajmiam 
interesowanym, że majątku Krasne 
nh mam na sprzedaż i na zgłosze­
nia nie będę odpowiadać.

_________ A o t o i  C e ^ le c k i.

I 4 T I 0 O
w s_  :s y k i \  a n  a  l  k a p s u ł k i

w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka poh 
„Złotym Lwem* we Lwowie, 

Kallksta Krzyżanowskiego-
F l a s z k a  w s t n y k l w a ń  4 0  e t . ,  

K a p s u ł k i  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem nżycii 

Zamówienia z prowincji nskntecz 
nia sie odwrotna poczta

iptekn
iituiejąca od 11 lat w mi uteozku, lioją- 
cen ] zeszło 3000 ladtw-oi, z siedzibą 
Sądu powiatowego, lekarza, w bliskości 
keiei, jest zara: do sprzedania wraz z bn-, 
dynkami i ogroda ... Bliższa wiadomość 
listownie lub netnie w Auministracji Ga- 
zety Narodowej. 4176 1 —S,

Resztki SUKNA
tylko dobrych materji prawdziwie L.to­
rowych po 1 zł. za m«tr i wyżej. Próbki 
— rrvła

I S b l a d  f a b r y c z n y  
,zum w e isse n  L a  mm* 

w  B e r n i e .  8622 2— f

N o w o  s t w o r z o n y  m a g  z y

Wandy Krokowskiej
przedtem

L. K r o k o  z^ski
plac MarjacM liczi % 8 j

poleca 4 0 8 łI I ,l— ?
K o n s a a le  po złr. 1.5o, 2.20, 2.60.
1 : >« t n y  (Creas) po złr. t, 1.45, 1.60, 2.

K  ł n l e r z e  męzkie tuzin po złr. j.40 ‘(.80.
1 a n k i e t y  poczwórne tuzin po złr. 8 . 0, 4.60. 
S k a r p e t k i  saskie tuzin po złr, 1.50. 6, 8 , 10.

Kantor wymiany
e. k. nprz gal

irfcTfJrJrirtrWiplrlf)

MORSZYN
3 - ,  f

-  V /

m

Ł  u g  b r o m o w e  -  s o la n k o w y
ze zdroju MAGDALENY w Morszynie

Spo: ądzany pod kontrolą komisji Tow. lek&r. galic. jako dofat“ l: 
do kąpieli z leca się na wszystkich niemocach w których sól i brom są 
wskazane, mianowicie zołzy (serophulo tis) oierpieniach skórnych td. 

W y s z c z e g ó l n i o n y  n a  6  ' t y s t a  r a c k .
Jo nabycia wê  wszystkich składach wól nin_'_raln  ̂eh i a p te - n

.szczególności we LWO
W y s e ł a  en g r o s  

8l83b

n J. PIEPESA i PIOTRA MIKOLASCHA.

Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzeduji

.rstystkle efekt i monety
pod warnnkami najprzystę^ nejszemi

f c O W C f t ' ^ 1  i  * l „  Ł I S T f  h f p o t e e z n e ,

Do sprzbuania
pod korzyltnemi warunkami wi

T u r z e
ooejmując 1200 morgów obszaru z z .p eł­
ni nowemi Ladyul mi Bliższa wiado­
mość w bandl”  J n l l u s z a  R e i s s a .

9 9

Kalendarz myśliwski i ryoacki
n a  r a k  L S 8 5 ,

już wyszedł z drura w zdobnej 
oprawie, format kiesionhiwy

1 k o s z t u j e  1  z ł r  vr.
z przesyłką pocztowy franko zł. 1.15.

Taż sama księgarnia poleca

Kalendarze na rok 1885:
K a l e n d a r z  I I  z  c i e r n y  P o l ­

s k i e j
K a l e n d a r z  P o w s z e t h « i F  

g a l i c y j s k i  5f cnt.
O e s t e e r e ic h is b p h e r  u r i ś l c u  

^  ą le n d e t  1 złr oO ot.
T a s  h e m  K a l e ń d e r f u r F o r a t -  

w i r t h e  l złr. ’0 ot.
O e s t e r r e l c h i -  s h e r  L a n d  

w l r t h s c h a i t s  H o l e n d e r  
1 złr. 60 ot

B o r h s c h a t e n  K a l a  n d e r  
1 złr. 40 ot.

T a s c h e a b a c l i  tkr S c h f i l l e r  
I n  O e s t e r r e t r h  4 i  —  
przesyłką na prowincję o 15 ót. 
więcej. 41-J7 i -  3

Do nabycia w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego,
w e  I i w n z t le .

jakotjpż

5°[0 premiowane Lisiy hipoteczne,
które wedłng prawa z d I. łipca 1868 (Dz p, P. XYYVTTI N. 93.; 
i na;w, post. z dnia 17. grudnia 187l, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyck, kaucyj małżeńskiej wojsko­
wych, na kaucje i wadja, są  w  tysa  b ^ n t o ^ e  d o  P i b j  .la,

fo-W  Wszystkie polecenia z prowincji wynoauj się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez oliczenia proWłji. ,3901 2—?

Tokarnteldo wyrównania.

W i e l k a  lo t e r ja  p i e u ię ż a a ,

Główna wygrana
z ł r .  2 5 . 0 0 0  w . a .

  n a jm n ie jsza  w ygrana złr . 3 0 .
2ŚST Ciągnieni© już dnia 2 0 stycznia.

Ażeby te tak pożądane i pewne k r _ jo w e “ jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję
jalr długo zapas starczy, 

p o je d y ń c z e  L a s y  w  L t o  m ie s ię cz n y c h  s p ła ta c h  p o  z lr .  2,
t  zy  „  2 4 c k  ,,, ,, ,, i, 3 .
p ię ć  .,  2 4 c h  »  o  o  )i 5

J u ż  p o  B ls « e .u a iu  p ie r w s z e j r a t y  wa le ź  , s z y s tk ie  w y g r a n e  d o  n a fcyw cy .
Z a  gotów k ę  po kursie  dziennym .

Z powodu zbliżającego si£ oiągnienL. uprasza się o jaz najrychlejsze zamówienia, 
rzy samówieniach z prowincji, ijdogodnie przekazem pocztowym nprasza cię także i 15 ot. za frant jurę 

przesyłki kwita poborowego dełącżyć. —  Powztątki p O c z t a , y t  drogie.

A t i f j u t t t  S c h e J ł
ii D o m  bankow y i K an tor w ym iany w e I (w ow  a.

Ces. k r . mstr.

M a t e r a c e

O zlr.

W

d r e w n ia n y c h

w ę g .  u p r z y w .

s p r ę ż y n a c h

4007 8 - 1 2

5 0 0 . 0 0 0
m  a r ę  k

jako najwyżi ą nagrodę nSdi 
n a  w szczęśliwym ruzie naj- 
nowt a wielka przez państwo 
I amburgłkie gwarantowana lo­

teria pieniężna.
V.’ s z c z e g ó l n o ś c i :
1 prem. mar. 300.000
1 wygr. po mar. 200.000
2 wygr. po mar. 100.000 
] wygr. po mar. 90.000
1 wygr. po mar. 80 000
2 wygr. po mar. 70.001'
1 wygr. po mar. 60.000
2 wygi po mar. 50.000 
1 wygr. po mar. 30.000
5 wygr. po mar. 20.000
3 wygr. po mar. 15.000 

26 wygr. po mar. 10.000 
56 wygr. pc mar. 5.00C

106 wygr. pe mąr. 3.000 
253 wygr. po mar. 2.000

6 wygr. po mar. 1.500 
515 wygr. po mar. 1.000

1036 wygr. po mar 500 
29020 wygr. po mai. 145 
19463 wygr. po nar. 200,150 

124, 100, 94, 67, 40 20
Razem 60.000 wygra tyci , 

a prócz tego jeizcze pi. u: 
Tjlosowair zo*t“uą w s »4- 
niu klaśaOu « przeciągu p ę- 

ciu miesięcT-

Najnowsza wielka prz*. Yysofa tząJ 
H a m b u r g s k i  dozeoloi i ły . pa: 
stwowym skarbe: poręczona loterja we-
nięina zawiera 10 ,000 losów, i których 
50.500 losów "a zatem więoe' ift pórowi, 
z obok stojące mi gi . w siedmiu 
klasach ciągnioną będzie. Do — ylosową 
nia przez aozoiy kapitał wynosi

9,290.100 marek.
Dzięki bogactwu wygrauj "ł d 1 j. 

csowa.uia prze*naozoavoh w tej tM k ijj  
loterji pieniężnej,_ jakoteż dzięki jak naj- 

lększej gwarancji za akur.^tną wypłat 
eieszy się ta loterja jak ns ! '  ‘se 
w ędsie zamiłowa i m. Odpowriednia do 
planu, jest on prowadzoną przuz osobną 
w tym celu Dyi akcję jeneralną _ 
całem przedsiębiorstw m czuw państw?

ji pieniężnejOsobliwą zaletą tej loterji
że każdego 

;ie 50.0n0  wygranych w przo-
jest to szozęśliwe urządzenie, 

oku 1 60.00fv wygra: _
iągu kilku miesięoj w siedmio klasaoh

O zlr.
Zastępują sienniki słomiane

utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali
szym odbiorze odpowiedni opust z cen.

G l ó w u y  s k ł a d  w e  W ie d n ia ,  I ,  n a s im il ia n s t r u s s e ,  n r
Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość 1 szerokość łóżka.

druciane,
Przy więk-

1 .

io rozstrzygnięcia-są przypusz"* >up.
Głó «na wy jrana pier sj kiisj wy- 

>si 50.000 marek, podnoei się w ugiej 
klasie na 60.0: 0  u  trzeciej uf 7( 10. w
ezwartej na. 80.000, w pią i Ja 90 ' 00, w 
szóstej na 100.000 , a siódnej ewneńtu- 
alnie na 500.1X10, specjalnie -aś na 300.000 
100 000  marek i t..d .

Hpr: losuw urygu .Inych tę. |
loterię pieniężną poraożona j  st obydwu 
p o d p i s a n y !  lo ąu o u u  h a n d l o ­
w y m ; wszyscy 1 więc, jór*y 'W niej 
zeehcą wziąć ncUiął przez zakapno losów 
oryginalnych, powinni zkmóWienia swoje 
adresować wproś* do jeunego z nioh.

Szanownych zamawirtącydh uprani I 
sfę załączać przypaT |$ef twotę " : m asa | 
notach austriackich lub w markach .o c  
towych. —  Przesyłka leniędz] może być 

dokonaną tak_e przekazem pocztowym, na żyozeaia przysyła się losy takie
za pobraniem poc. t .wem.

Do eiągoień o wygranę I. klasy kosztuje:
C « * y  L o s  o r y g i n a l n y  3  a l r .  5 t  « * -
P ó  L o s u  o r  " ( n a l n e g o  I  z l r .  7 5  c t
Ć w i e r ć  L o s u  o r y g l u a l u .  fi 1 c t .

Każdr ntrzynuje o atrzony herbem państwowym loi oryginalny i 
równoc"-śnie ui s - Juwy plan losowania, z 
•zez Boh dowiedzii o podziale wygranych, 
kach różnych klas. Natyohmiast po ciągnieniu otrzymuje każdy urzędową 
herbem państwowym opatrzoną listę wygranyeh, która dokładnie podaje 
wygrane i numera któ c wygrały. Wypłata wygranych następuje podług 
plann pod gwarancją państwa. Jeżiiby komu plan losowania nie konwenio- 
wał, jesteśmy obętuie gotowi losy przed ciągnieniem odebrać i zwrócić 
otrzymane pieniądze. Na żyozsuie rozsyła się gratis urzędowe plany loso­
wania do. przeglądania. Ponieważ się spodziewamy licznych zamówień na 
te ciągnienia, upraszamy celem dokładnego ich wykonania o rychł? jrzy- 
sianie ich pr*od

1 grudnia 1884 r.,
d o  p o d p i s a n e g o  g ł ó w n e g o  b i u r a  l o t  e r y  j a  e g o

ML STEIN ValuQtindCm.
Steinw eg 5, K ón lg .stra sse  a< 39

H a m b u r g .  ! H a m b u r g .
Każdy ma n nas tę korzyść, że otrzymqje wprost losy e ./ginalne 

bez pośrednictwa przekupniów, *  skutek tego otr_. m e id y  metylko 
urzędową listę wygranych w au najkrótszym o9 1 o oiągnienin bez po- 
prsedniogo wezwania, ale także losy orygirutao zawsze według planu usta­
nowionych cen bez jakiejkolwiek nad yżvi

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Naczelny t odpov?uózialny redaktor Jan "*obrząń8ki Z diukarui .Gazety Narodowej*.


